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Szanse reformy wyborczej.
Koretp „N. fieforBy").

IP marca
(—r.) Im więcej rozprawa w Izbie nad re

formą wyborczą zbliża lię ku aoneowi — Izba 
znaidnje się już w przededniu wyboru osobnej 
komisji dia projektu rządowego — tem aktnal- 
niejszeni staje się pytanie, jakie projekt ten po* 
tiada >zansb w Izbie? Do przrjącia jego głó- 
wnycn paragrafów potrzeba — jak wiadomo — 
whjkszodci dwóch trzecich głosów, a więc w ra* 
zie obecności wszystkich 43S posłów w Izbie, 
co najmniej S84 głosów Na pewno wpravdue 
przypuszcza** moina, że na to wiekopomne gło
dowanie nie przybędą wszyscy posłowie, lncz i 
w takim razie potrzebta dla przepiowadzema 
projektu większość nie będzie o wiele mniej
szą. Przy obliczeniu sztns reformy trzeba więc 
brać w lachnbę pełną większość dwóch trze 
cićn gtosów W takim zaś razie do obalenia 
projektu potrzeba 143 głosów „przeciw14. Na 
suwa się zatem pytanie, czy opozycya zdoła 
zdobyć się na te 143 głosów?

Rozpatrzmy się w kwestyi tej blitej. Jakie 
strunnictwa naieśą do stanowczych p r z e c i w -  
l i k ó w  powszechnego prawa głosowania i o- 
partej ns niem reformy? Są to następująca 
stronnictwa.

Klub szlachty czeskiej członkóu 13, klub 
szlachty niemiockiej członków 80, klub wło- 
sKicn posłów człanków 18v stronnictwo Schoe- 
nercra członków 16, z dzikich hr. Sternberg i 
Wróbel 2, z Koła polskiego na 66 członków 
21 stanowczych zachowawców, co razem czyni 
117 głosów. Brakowałoby więc do obalenia re
formy wyborczej t y l k o  d w u d z i e s t u  sześc iu  
g ł o s ó w

Natomiast do stanowczych zwolenników po
wszechnego prawa głosowania zaliczają się:

A n t i s e m ic i .............................. członków 91
MłouoezM. ..........................  „ 46
Czescy radykali (świazc a 

twerzoBj kłnb Czeski prawuo-
p o lity e z u y } ................... „ 9

Południowo - słowiautki klub
woluomyślny ...............................  „ 6

Hloranska Zraza . . . .  „ 26
Socyalm demokraci . . .  „ 11
Niem. stronnictwo ludowe . „ 41
K a s i u i ....................................  8
Polscy ludowcy z Breiterem „ 6
kun o n i ...................  „ 6
Z d r ilie i  . „lunie, -i: -o j,

Holatsky, Mayreder, dr Strau- 
cher, Wilu, Ofne' . . . .  „ «

Czyai to razem 188 głosów, do Których mo- 
asa <esicze doliczyć z niemieckich postępowców 
pp Bsndla, Lechera, dra Koppa. dra Skedla, 
kosenzweiga i centrum katolickie, składające 
się z 22 członków, tak ze liczba ogólna po tej 
stronie wyniesie 222 j.osłów którym do więk
szości dwóch trzecich głosów brukowałoby je
szcze 62 g ł o s ó w !

Gdyby demokrsci Bomba, Danielak, dr Dobo- 
szyhski, Grek, Michejda, Peteienz, Rotter, Stwier- 
tnia, Byk, Onlęba, JaDłonski, Koiischer, Królikow
ski Małachowski, Niementowski, Roszkowski, 
SeiBfald, Mernnowicz, Weisei i Głąbihski, dalej 
„oantrowcy44 Kołs: ks. Pastor, dr Opydo, ks 
Zygulitski. Wojtyga. Szaier, Jan  hr. Potocki, 
Fijak, ks. Włazowski i Potoczek, razem z mi- 
aistrem drem Piętakiem w liczbie JO, p o p a r l i  
z w o l e n n i k ó w  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  
g ł o s o w a n i a ,  za reiormą wyborczą oświad- 
czyłyby się 252 głoBj, tak, te  do większości 
dwóch trzecich b r a k o w a ł o b y  jn£ tylko 32 
głosów. Tymczasem atol' oprocz demokratów 
skoncentrowanych, „centrowców44 i ministra dra 
Piętaka, przedstawiających razem 18 głosów, 
reszt* demokratów Koła polskiego do tej kate- 
goryi zaliczał aie można, przeto ostatnią licabę

należy właściwie oznaczyć na 240, tak, iz zwo 
lennikom powszechnego głosowania brakowałoby 
44 głosów do większości 

Zarówno zwolennicy jak przetiwnicy, znie
woleni są szukać p o m o c y ,  pierwsi 44. arndzy 
36 głosów, w obozie grup n i e z d e c y d o w n  
n y c h ,  dc których zaliczyć należy:
Nienmckie stronnictwo chłopskie posłów . 4
Czeskich agraryuszów ...........................................6
Niemieckich postępowców bez i  posłów, po- 

wyiej wymienionych zwolenników pow
szechnego prawa głosowan:a . . .  24 

Morawskie stronnictwo środkowe . . .  3
Grupę p Wolffa (Frelalldentache) 8
D z ik ich ......................................................... 4
razem 48 posłów.

Podając powyższe ugrupawame głosów, w sirzy 
maję się na razie od stawiania horoskopu. Sy- 
taaeya wy aśni się należycie dopiero w komisyi. 
Od jednej atoli uwagi wstrzymać się nie mogę. 
Gdyby wszyscy posłowie, zaliczający się do gru
py demokratycznej Koła polskiego, oświauczyii 
się za reformą, powszechne prawo głosowania 
odniosłoby zwycięstwo w Izbie. Oni bowiem 
tw< zą miiej więcej języczek u wagi nietylko 
w Kole polsk.em. Jecz również i w I z b  i*  3ą 
to m i a j s c y  p o s ł o w i e .  Wyboicy powinniby 
im przypomnieć, c* jest ich obowiązkiem.

Polityczna kolej.
Przed kilku dniami wniósł poseł Kaftan w 

Kadzie pa&stwa in terpelację, w której żadał 
wyjaśn enia co  do n o w y c h  p r z e k r o c z e ń  
k o s z t o r y s u  p r z y  b u d o w i e  k o l e i  a l 
p e j s k i c h .  Minister kolei nie odpowiedział 
jeszcze na tę interpelację, tymczasem zaś po
ruszył tę spiawę w „N. W. Tagblatt44 jeden z 
posłów, który wystąpił z zajmującemi rewela
cjami.

„Jak wiadumo — pisze ów po«*n — właśnie 
przed rekiem rząd zapewniał, t *  wedla * im l- 
i ego prawdopodobieństwa ncnwalona naówczas 
kradytj b ę d ą  w y s t a r c z a j ą c e .  Wątpliwo
ść  jo do owego prawdopodobieństwa spra- 
waziły się pr?yuajŁiniej częściowo. Wybuchów 
wody w tunelu Bosruek nie można było oczt- 
wiście obliczyć, ala i tam, gdzie nie zaszły uaa 
zwyczajne i nieoczekiwane wypadki, s t o i m y  
w o b e c  n o w y c h  p r z e k r o c z e ń  k r e d y t u .  
Przy tuneln Tauryjskim, który pod względem 
handlowym jesi. najważniejszą, a pod wzglę !em 
geolog'cznym uajpewnieitza creści* bn*ło»y * 
Którego wykonanie — rzecz znamienna — od
łożono na ostatek gdy przeciwnie spieszono się 
z wykonaniem zbytecznych, wątpliwych i chy
bionych części trasy — otóż przy tunela Tau
ryjskim, skutkiem korzystnej oferty przedsię
biorstwa budowlanego, jest na razie zaoszczę
dzenie w snrnie pół minona koron. Natomiast 
pawną jest rzeczą, że przy budowie dworcow 
powstaną znaczne przekroczenia kosztorysów. 
I tak, w B.olakn (Yillaeh) wstawiono do ko
sztorysu tylko siromne kwoty; można z tem 
wyjść, jednakże w ten sposób nie rozwiązano 
rnanej spiawy budowy dworca i połączeń ko

lejowych w Bielaku, tjrlko ją odroczono. W ten 
sposób tylko pozurnii i chwilowo zuiżonoby wy
datki, za to jednakże jut w najbliższym rokn 
musianoby poczynić d a l e k o  w i ę k s z e  wy 
d a t k i ,  ażeby stworzyć odpowiadający ruchowi 
stan definitywny w miejsce krótkiego prowizo- 
rymm.

-O wiele ważniejszą byłoby rzeczą dowie
dzieć się czegoś pewnego o t u n e l u  p r z e z  
K a r a w a n k i  i kolei przez dolinę Baca, ale 
obawiamy się, że rząd nie będzie mó^l dać o- 
stateczaej odpowiedzi asookajającej. Że tuneln 
przez Karawanki m e  n a l e ż a ł o  w c a l e  b u 
d o w a ć ,  to widzi obecnie każdy, chociaż do 
tegi przyznać się nie chce. Gdyby wybrano po 
myśli inżynierów, geologów i kupców, linię na

Predil, to byłaby ona już dawno gotową i z a  
o e z c z ę d z o n o b y  00 m i l i o n ó w  k o r o n ,  
a nawet więcej. Ale wielce wątpliwe względy 
na państwo połączyły się z lokałnemi i po l i -  
t y c z n o - p a r t y j n e m i  wzglądzikaini na to, 
ażeby tam bndować i wiercić, gdzie trzeba by
ło wszystko zarzucić.

„Teraz tego już niepopobna odmienić. Prze
bicie tnnem przez K traw anci nie jest wcale 
pokonaniem największych trudności. Niesłycha
ny nacisk miąższ* gór wcale nie zmniejszył się 
i na długości około 2 kilometrów miażdży to 
tu, to owdzie skUwienie, a nawet ncwe obmu
rowania. dokonane i  najlepszego maferyałn i 
olbrzymich bloków mogą się OBtać. Ankieta, 
niedawno zwołana, oświadczyła, że nakoniec 
można opanować tes>, nacisk i scntziem tego 
uparto się przy budowa dwóch torów, inżynie
rowie Uczą się z tem, że po otwarcia rncha 
trzeba bedzie wstawiać w sklepienia nowe „pier
ścienie44, co przy dwóch torach da się nsente- 
czuiać, wedle icb nadziei, bez przerywania ru- 
chn44.

A ntor artyknrn powiada w dalszym ciąga, że 
gdyby się ziściły to nadzieje, jak równic na
dzieje co do kolei w dolinie Baca, nsówczas 
„przeuroczoiiie hredyta obracałoby się w skro
mnych granicach-. Wywody swoje kończy je- 
Jn»kże pesymistycznym zwrotom: „Aie jest mo- 
A1 -rem, ae nieobliczalny teren Karawanków i 
doliny Baca iksże się riJoiejszym, niż wszelka 
sztuka i wysiłki, że ruch zostanie wprawdzie 
otwarty, aie nie będzie odbywać się z tą cią
głością ber kfurcj nie można pomyśleć sobie 
kolei głównej. Wtedy nir chodziłoby już o prze
kroczenia kosztorysów, al* o n o w ą  b u d o w ę ;  
dziś atoli jeszcze jest przedwcześnie mówić o 
tej ewentualności”

Jak  n Izimy, bodn^ącc się koleje alpejskie 
mogą nam przynieść nową niespodziankę. Jak  
wiadomo, koleje te rząd zaczął Ładować dla 
uaptow auia sobie Niemców, a plany zostały 
tak dorywczo wykonane i kosztorysy obliczone 
tak na poczekaniu, że w nbiegłym roku stwier
dzono przekroczenie kosalorysów o sarnę mniej 
więcej 160 milionów koron. Ooecnie znowu mó
wią o nowem przekroczeniu kredytów, których 
kwota jest nieobliczalna. Dziwna gospodarka 
niemiacka, dziwne państwo, w którera istnieje 
nowy rod,a kolei... „polirycznych4-.

Komec wojny cłf vr| z Serbią.
Wojna cłowa z Serbią skończona. W piątek 

jnż zawarli delegaci serbscy do układów trak
tatowych puseł Wuica, Miłowanowicz i Popo
wicz, z austro-wi y oiakien wspóinem minister
stwem spraw zagranicznych prowizoryum trau- 
tatowe, a wczoraj rozpocząć się miały na nowo 
przerwane w grndniu r. z. rokowania co do 
zawarcia nowego trale tato. Wojna kończy się 
sakceanm Anstro Węgier a polityczną porażką 
Serbii. Zawarta przez rząd serbski z Bułgaryą 
nnta handiowo-ełnwa, nieprzyjęta w oznaczonym 
czasie p rze  skupezrnę, nie zyskała prawomoc
ności i prawdopodobnie wogóle spełznie ua ni- 
ozem.

Pokoj z Anstro Węgrami przywrócił nowy 
gabinet serbski, ntwoizony w przeszłym tyge- 
dnin pod prezydynm sędziwego generała Gr u -  
i c z a . Jest to właściwie gabinet nienowy, lecz 
tylko poprzednio retonstroowany. W skład jego 
wchodzą, oprócz G m . c z a ,  A n t o n i c z .  Pa-  
w i c e w i c z ,  S t o j a n o w i c z ,  D r a s k o w i c z  
i T e o d o r o w i e  z. Opiera on się także nu tej 
samej większości, z którą rtądzd g*binet Sto- 
janowicza, na stronnictwie tak zw. niezawisłych 
Grnicz sam należał dawniej do umiarkowanych 
radykałów, którzy dziś stanowią główny bnfiec 
opozycji, lecz poróżniwszy się z ich przywódcą 
Pasiczbm, odłączył tię od tej partyi i był przez 
pbwien czas tak zw. „dzikim14, popierającym

rząd. Ponieważ większość obecna, licząca 83 
głosy przeciwko 77 opozycji nie wystarcza ao 
zapewnienia swobodnej akcji rządowi, pierw
szym krokiem Gmicza było o d r o c z e n i e  sknp- 
czyny Chodziło mn o to, ażeby opozycyc nie 
przeszkadzała toczącym lię z Anstro-Węgrami 
układom. Za znamienny objaw obecnego uspo
sobienia w Serbii uważać można, że opozycra 
nie stawiała opora odroczeniu.

Gabinet Gruicza uchodzi ogólnie tylko za pro- 
w zoryczny. Pu pomyślnem nkończeniu rokowań 
z Austro Węgrami ma on ustąpić miejsca gabi 
netowi, który wówczas nrworzr obecny poseł 
serbski w W iednin W n i c z, a któremu przypa
dnie w udziale trudne zadanie nietylko przepro
wadzona noweuo trasta tn  z Aastro Węgrami 
w gkrpczynie. lecz także załatwienie innych 
spraw piekących, juk przywróconie stosunków 
dyplomatycznych z Anglią i zaciągnięcie nowej 
pcżyczii.

Octatme wiadomości z Belgradu donoszą, że 
wiadomość o zakończeniu wojny cłowej z Au- 
stro-Węgiami przjjęto tam powszechnie ze 
szczerem zadowoleniem, że na zawarte prowi
zoryum godzą się nawet te organa prasy, któ
re dawniej przemawiały za najzaciętszą wojną 
w celu wyswobodzenia Serba z ekonomicznej 
zależności od Anstro-Węgier. Stosunki w tym 
wypadku okazały się silniejszemi od śmiałych 
pragnień i zamiarów Serbia oćcznła w całej 
pełr i wszdkie trudności położenia, z jakiemi 
mają do walczenia państwa odcięte od morza 
pozbawione tej najważniejszej dziś drogi han
dlowej. Nadzieja, Iż dla prodnkcyi rolnictwa 
serbskiego powiedzie się nzyskac nowe rynsi 
i drogi zbytu, zawiodła zupełnie, z konieczności 
więc trzeba się było pożegnać z marzeniami i 
poddać twardej -zeczjwistości Ta zaś — na 
razie przynajmniej zmusza wproat Serbię do 
utrzymania dobrych stosunków z Austro-Węgra
mi Wystarczy zaznaczyć, że monarchia ta jest 
polem zbytu dla 90 procent całego wrwozn 
serbskiego, aby zrozumieć zawisłość handlową 
małego togo państwa bałkańskiego od wielkie
go północnego sąsiada.

To też przyjęcie warunków Anstro-Węgier 
jast tylko porażką p o l i t y c z n ą  Serbii, pod 
względem ekonomicznym natomiast wybawia ją 
z sytnacyi niemal bet wyjścia Zan arto między 
obu stronami prowizoiynm opiera się na nastę
pujących warunkach Wywóz z Serbii trakto
wany będzie w Austryi wedłng zasady naj- 
wgkizego uprzywilejowania, wyjątek stanowi 
tyłka b y d ł o .  Pociewei r-sr^ -dn ii koi'w ?u.:?z 
weterynaryjna me została odnowioną, wolne 
tylko przewozić bez trudności mięso i drób, by
dło i nierogaeizni. podlegać mają specjalnemu 
nadzorowi austro-węgierskiej komisji wetery- 
narskiej, nadto cłom ustanowionym w nowej 
taryfie austro-węgiemkiej. Cła te są wprawdzie 
znacznie wyższe od dawniejszych — lecz rie  
uniemożliwiają wywozu. Zauważyć zaś naiezy, że 
podczas połtoramiesięrznei wojny cłowej z An
et, o-Węgrami, podczas której granica i  tatro- 
węgierska zupełnie była zamknięta dla mportn 
serbskiego, ceny bydła i świń w Serbii i tak 
bardzo znacznie się obniżyły.

W układach dotyczący eh nowego traktatu 
handlowego poruszona także będzie sprawa bu- 
aowy n o w y c h  k o l e i  w S e r b i i ,  przyczem 
rząd austro-węgierski domagać się będzie gwa- 
rancyi, iż dostawa malęryałów dla tych kolei 
z Austryi i Węgiei nie zosuma wykluczona
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tKonitjtaeyjuy gmbeieator — Li»1 Iiwaitowiciowa;- — 
Oi atnle ehwil« Palichowa — Sinr jeei akaia r na 
fmietł) Kainieo«w? — Z iyoia Gaoikiw* — Sprawa 
kap. Saaaaóikiefr — Nowi padagodiy. — Sloatra 8pl- 

rydoiównej).
—- Cuertwi otrSTBkł aowj typ koMitytnoyjnego 

g n b e iia trn  —  tak ii* bowlea u a  rakoaeaaował

p. M a ł a j e w  w gronlr liberałów, otnymaweiy 
noainar ę 3 chwili ogioifenia carskiego aanifestm 
wolnościowego Był to sobie Bleiaaożny sslachde, 
posiadający niewielką inajomość gram atyki, który, 
ożrnJwssy lię i  nogat, obywatelką, doswlaacsał nu 
dów beiciynności. I byłby ich dośwladciał do dali 
dnia, gdyby ule to, że w r. 1906 pomagał hr. Igaa- 
tiewowl w aam leriaalr chłopów Te aaałngi aroblł* 
go konitytncyJnyB gobernacoreB.

Z pocaątkn śolikał rękę „roawinlętym1 enłopoa 
i obcował ■ liberalną Inteligencją Naitąpiły jednak 
caasy stano wojennegt Wojenni guLematoroaie nn- 
ccęii chłostać tak „roawinięiych“, jaz  nloroswiDlętyon 
chłopów I wandaaó Ich do włęaienie po 60 — 70 na 
daień. Blil tak gruntownie, że kiedy n p w EUaa- 
Detgradnle prr,.wożono nkaranycn nlicami do wię- 
aienia, kobiety na aam ich widok aJIały , Ino wy
buchały płacacB hiateryekojB. W  Petruwee podda
no ehłoiole młodego lekaraa aleaatwa I to w ar pi 
tam, w ucaach chorych. Zranił aię a 'ego icandal, 
gdyż okazało się, że tokarz jeat uiacheioew , więe 
■alachta ciuła iJę nrażoną 1 akarżyła aię praed 
gubernarorem.

-  Ach, to rseczywiście bardao praykr* — mó
wił Małajew —  ale, widaicie panowie, te ra i atan 
wojenny... Cóż ja zrobię z tymi wojennymi guber
natorami?

W ten (.poaÓD Małajew wprowaazr rozj atan wa- 
jenny, nmywn tobie ręce od wazyatktogo. A tym 
canaem uwalnia ae atnżbj i wyayła adminlitraeyj- 
nie całe zetkl lekarzy, urzędników, nauczycieli, in
teligentnych robotników Kiedy mu zwracano wa 
gę, ża pomiędzy nimi aą ludzi* najbardziej akwall- 
flkowant i uzjzdalniejsl:

— To prawda — powlodzia* —  a le , zieatoty, 
aajadolniejai ludzie aą teraz najbardziej niebezpie 
canl...

—  Dlaczego wzaze Prewoachoditleletwo nie eddz 
ich aądowi, jeżeli w enem zau '11111?

—  Nie mogę —  odpowiada konttytncyjny gu
bernator — bo eąd by ich uniewinnił; zreaatą sąd 
wlecze aię drugo, a mul'' potrzeba natychmiast 
prserwać atoaunkl ich i  ludnością. Oni aię tieaną 
ogromną popularnością 1 kto wie, esyby nawet ni* 
wybrano ich do Dam-

Tak wyglądają rządy i takie aą pojęcia „konaty- 
tucyjuego gubernatora *.

—  Skaaisa aa śmierć i ułaskawiona na doży
wotnią katorgę A. I i m a l ł c w l c s ó w a a ,  spraw
czyni kzmzcbu aa mlńakiego gubernatora, w liśoie, 
plbanym z więzienlz opowiada tak asesegóły zama 
eh u , jak i atratanu znęcanie tlę nad nią policji 
W tej drogiej cięści opowiadanie jej nie wlel« cle 
r-iŁnr c<ł , «. f,;,y Wfi w awym liżcie g.ośn^ 
SpiryeoBÓwna. Ta ty i ki róraiea, że nie wlóił jej 
żaden efleer żaidarm aki, a więe nie potrzebowała 
aię bronić orzed zgwałceniem P raz tem tak tama 
ją  blto|, tak tamo rzutane na nlemię, koj aa* ros 
bieraa* do aaga, gatnoao papierosy e jej obaażone 
ciało, a w dedatkn pluto w twara 1 obrażam* jej 
u tz r , najcymczuiejtzą pornegraflą i... kułakami 
wskutek których ogłuchła eałkiem na lewe uahe. 
Okrwawiona, ibita, ooernła tlę ssctęśliwą, kiedy ją 
naretscie zamknięto w wlęa>enlu. „W ięilenie wy
daje mi aię rajem , bo tu niema poIieyi“ —  koi 
eay twój Hat Izmaiłowiczówua.

—  O ostatnich chwilach towariyaaa Izmajłewi- 
cnówii , P  u 11 e b o w a, opowiada sacsegótowe A. 
Poroaayi w „B aii“. W racając z pozegnznia sią 
z ojcem, wołał kilkakrotnie na korytarzaoh: „W y
rok śmierci na mnie potwierdzony. Żegntjels tewz- 
rzyaze — umrę odwzżnie wierny nazzy m naaaaom.4* 
Pomocnik dyręktora więzienia był tak łaskaw, śe 
pozwoli! skazanemu podawać ręką prnez krzty te- 
warzyazam. Poilewzż chcieli oni wywołać demon- 
atraeyę w chwili wyprowzdaeniz Pullchowa az 
śmierć, i w tym oclu prowadzili dyżury, przeto o: 
klsmi.no leh, że „jeazcsi nie nziessłj papiery “. 
Nieuowtorzając temu, więiniowie nie apall, a „na- 
naiatw o1* wlęalenne, akradając się na palcach wy
prowadziło o 4 rano Poilchowa r  jegc celL Dyżurni 
abłyezeli stuk urzwł korytaraowyoh 1 natychmiast 
“ asysty więźniowie , znaleźli aię przy eknaet d

W & u iyM ła w  R e y m o n t .

C b l o p i .
(Tląg d.liiyi

— Co on gaaa? Czego chce? Nie rozumie
my! — oełkotuli, uszom nie wierząc,

ffięo im Rocho rnz leszcze i po niemiecku 
powtórzył, u ledwie skończył Mnteuzz ciepuął 
znpulcBywie:

— I byście se, plndry, poszły do wszyętkicb 
dynbłówl

Skoczyli naraz, jakby ukropem polani, wr/a»k 
buchnął, arzyczeli, kłębiąc się a zzwargocąe 
zajadle, trząchając anlasami, tupiąc ze złością, 
to jnż niejeden z pięściami darł się ku ehło 
pom i klnąc ich, wygr&żai wściekie, ale stali 
niepormzeni jak mor, paląc rogiemi oczyma, 
rąrt się im jeno trzęsły, a zęoy zacinały

— Czyście wy wgzyzcy powaryowali ? — 
wołał stary, podnosząc ręce ze zgrozą. — Wzbra
niacie nam kupować ziemię) Dlaczego? Z ja
kiego prawa?...

Znowu mn Rocho wyłożył wscjUko spokojnie, 
szeroko i jak się patrzy, ale Niemiec poezer 
wieniawsz] ze złości, wrzasną

— Ziemia jest tego, kto za mą piącif
— Tak wygląda po waszemu, ale po nasze

mu jest inaczej że powinna być tege, komu 
jest. potrzebną — powiedz.ał uroczyście.

— A to w jak) sposób, za darmo może, po 
abójecku? — kpił urągliwie

— Za te dziesięć palców, duża płata! — od
powiedział tok urno Rocho.

— Głupie gadanie! Co tu będziemy czas tra
cili n» żarty. Podlesie kupiliśmy, jest nasze i 
pozostanie, z komu się to nie podoba, niech 
idzie z Bogiem i omija nas z daleka No. cze
go jeszcze czekacie?...

— Czego? Bt wam powiedzieć, wara od na
szej ziemi! — buchnął Grzela.

— Wynoście się sami, póki waz gonić nie 
zaczmem.

— Poki jesŁcze prosimy po sąsiedzku! — wo
łali drudzy.

— Grozicie ustni Do sądu podamy! Znajdzie
my na wau sposób, u-e odsiedzieliście jeszcze 
za laz, to wam przyłożą i razem odrobieiel — 
drwił stary, ale jaz się trząm ze złości, z i dru
gie ledwie się hamowały

— Wszarze preeK lęte!
— Zbóje! Psy śmierdzące! — wrzus&czel* po 

swojemu, wijąc »ię w kupie, a plując, kiej przy
deptano gaazmy.

— Cicho, psieKrwio, kiej naród do wai mó
wi! — zaklął Mateusz, jeno, że się me ulękli, 
krzycząc coraz głośniej i całą kupą się przysu
wając

Rocno, bojąc się bitki, ogarniał chłopów, przy
ciszał i do spokoju niewolił ale mu się wyry
wali, krzycząc jeden pizez drogiego

— Zdzieiże k tó ry  w łeb pierwszego z brzo
łto!

— Jnchj _ui żdziebko wypuścić!
— Damy się to, chłopcy? z całego o-roau się

wytrząsają!
— I aa awojum u  postawimy? — wełałi

drudzy zachęcając się, a cisnąc coraz bliżej i 
groźniej, aż Mateusz odgarnął Rocha na stronę 
i wysunął się przed Niemców, kiej wilk, bły
skając zębami

— Słuchaj Iz, Miemcy1 — ryknął, wyciągając 
pięscie. — Mówiliśmy do was po ludzku, po
czciwie i zgodnie, a wy grozicie krsminałem i 
przekpiwane się z nas! Dobra, ale teraz zagra
my z wami inaczej! Nie chceta zgody, to w arna 
zapowiadamy przed Bogiem i lnczmi, jak pod 
przysięgą, że na Podlesia me wysiedzicie! Pizy- 
szlim z pokojem, > wy chceta wojny! Dobra, 
kiej wojna, to wojna! Mata za sobą sądy, mata 
urzędy, mata pieniądze, a m/  jeno te goie pię- 
ście... U baczymy, czyje będzie górą! A jeszcze 
to wam dołożę, byście se zapamiętali.. jako o- 
g.ef ima się słomy, ale zeżre i murowańce a 
chyta »ię i zbuża choćby na puin.M bydło też 
vada na paśnikach zas żaden człowiek nie u- 
ciecze od złej przygody... Spamiętajta, eo rze
kłem: wojna w dzień, i w nocy i na kazaem 
miej ten..

— Wojna! Wojna! i tak nam. Panie Boże, 
dopomóż — huknęli wraz

Niemcy skoczyli do drągów, lezących pod 
ścianą, kilku wyniesło fuzje to za kamienie 
chwytało, kobiety podn esły wrzask.

— Nieehno który snzeli, a wszystkie wsie 
tn zlecą.

— Zastrzelisz, pludro, jednego, to wę drudzy 
kijami zatłuką jak psi parszywego.

— Nie zaczynajcie, Szwaby, bo z chłopami 
nie zdzierżyta

— A wau* eg? mięta i gło l i r  pies me 
tkuis.

— Tknij me, pludro jedna, tknij! — gromili 
znchwale i wyzywająco.

Stali jnż z bliska naprzeciw, ślepiami się 
jeno bodąc, przestępując z nogi nn nogę, trza
skając kijami a wrzeszcząc zajadle, ze wymy
sły i Pn?rozy latały nad głowami, kiej kamie
nie, jo l się wyciągały pazury i niejeden ate 
dygotał z gotowości, gdy Rocho ogarnął swoich 
i odwiódł w tył, cLłopy rade merady odwra
cały się połbekiem i cznjnie, pilnując Zaj
dów, odchodzili, temci szydliwiej za się krzy- 
kając.

— O tajta z Bogiem, uwiń„kie pomioty!
— I czekajcie, aż wam czerwony kogut za

pieje!
— Zajrzymy tu patańcować z waszem pan

nami!
Jaże ich Rocho mosiał przyciszyć, cak sro

dze gębowali.
Zmierzch się już kładł na ziemiach, słońce 

zaszło, chłodny wiater przeganiał zboża że 
kłoniły aię, dzwoniąc kłosami wilgotniały tra
wy od ros siwrch, głosy piszczałek i dzieciA- 
sk.e wrzaski roznosiły się oa ws „ żabie re
choty grały na bagniskach, i szedł nż światem 
cichy i pachnący wieczór

Ohłopi wracali wolno, rozpięte kapoty powie
wały, niDy białe skrzydła; Bzli gwarnie, kupa
mi przystając co chwila, któryś jnż śpiewał, 
jaże oory oddawały, jensi gwizdał z u< lecby, 
to gwarząc, obejmowali gorącemi ślepiami pod 
laskie ziemie.

— Gionty łaeno podtieloe! — rzeuł stary 
Kłąb

— Juśai gospodarki mażnaby wykrajaś, kie<

plastry miodu, jedna w dragą i każda z fąką 
i paśnikiem.

— Byle jeno Miemcy ustąpiły! — westchną! 
sołtys.

— Nie tnrbnjcie s.e jnż my w tem, te  ustą
pią — zapewniał Mateusz

— Wziąłbym tę ziemię z kraju, przy dro
dze — szepną! Pryczek Adam.

— A mmeby się widziały w pośrodku, te z 
figurą — rzekł mszy parobek.

— Jabym się dan o te od Woli.
— Ja  kaldą wezmę, byle jeno z łąką.
— Cie, zeby tak uostoć na ogrodach po fo

li warku!
— Tak. mąarala, najlepszeby chciał!
— Wystarczy la wszystkich po kawale! — 

uspakajał Grzela, bo już byli się sprzeczać za
częli.

— Jeżeli dziedzic się zgodzi, a odda wam 
Podleue, to niemała praca was czeka, niemały 
trad — ozwał się Focho

— Wydolim! wydolim wszystkiema — wo
łali radośnie.

— Owal nie straszm prace i a  swojem!
—  Nawet w szrstK  m dziedzicow ym  ziemiom- 

byśmj poradzili.
— Niech jeno dadzą, a ooaczycie.
— Człowiekbych się w parł w ziemię, kiej 

drzewo, i mech mn kto poredzi. niech popró
buje wyrwać!

Rozgwarzali się między sobą, coraz prędtej 
idąc, bo jnż od wsi laciemalała grtmada k« 
biet, oiognącj ch naprzeciw (C. i  n.)



^roda, 81 Marca 1906,

podwórza I wołali: „Żsgnaj towarzyszu — śmierć 
katom!* W pół godziny później usłysieii głośny 
okrayk Puli chow a. uwiadamiający Ich, śe już wuy- 
atko gotowe. W  oupowiedii na to, rosległj się po | 
nownle gromkie okraykl: „Śmierć katom!*, oraz 
głośne piacie I ipasmatvcane jęki zobiet, zamknię
tych w celach parterowych. Polleno w mierai od- 
waśnie; nie poawolil aoDle zawiązać rąk i ocin; 
■am nałożył icble atryoiek, bo kat okaial się dy
letantem. Więźniowie w godsinę po egsekncyl po- 
wywieuail ie awych okien kilka naprędce aooraą- 
daonyeh flag ciarnyeh, a calj „polityczny kory 
tara* kilka raay odśpiewał pieśń rewolucyjną; „Wy 
ście padli ofiary walki aa wolncśd*, oraa „Wieczną 
pamięć.* Na daien pried wyrokiem Pulichanow wy 
pnkał, według anaaogo .kłucia więsieanego*, osta 
tnie pośegnanie do towarzyzzy, któri napoczął od 
pijytocsenia nanycu iłów Dnrnowa, śe w paląorm 
się domu nie llezy się aikieł atłncieaych. „Jedaem 
a tych szkieł — dowodził — jeatem ja, ale jeatem 
■zosęiliwy. śe póki śyłem, prsea to aakło doatawało 
■lę ehoi drobne światło do więtraa roaaypmaeego 
się budyniu Wierzę, te praea te aakia rozbite we- 
drae aię potężny wicher, który podaje! płomienie 
i a ' i r  gmach rnnle aareaacie. Prayiięgam wam, śe 
jeatem acaaęśliwy. Ja nie kłamię. Ze mnie jakby 
bnraa amyła waaelką dachową aieca,auiśe, waaelkle 
kłamatwo.*

— Telegramy donloały, śe w Ner ca halo skazał 
aąd wojenny na śmierć A Kudaieeowa 1 ó towa
rzyszy Na wieść o tera, praebywający w Moskwie 
dawni mieaakańoy Nercayńaka wyałaii 3 abiorewe 
telegram, - jeden do awoieh wapółoby ateli aby 
wnieśli energiczny proteat prieciw wyrokowi, drugi 
do ceaarakiego Towarayatwa geograficaaago w Pe- 
terabnrgu, a trzeci do generała Grodekowa, wielka- 
raąey Da'ekiego vViehodn, s prośbą o aaahowaale 
pray Życiu uczonego dalałaeaa. Kudnieeow położył 
bowiem wielkie aaałngi, aałożywaay w Caycie i Ner- 
aayńakn 2 mnsea etnograficar o-prayrodalcae, oraa 
filię Towarsys wa geograriesnego w Paterzburgu, 
która go mianowała całoakiom honorowym. Kośnie- 
aow aa zasługi aa pola aauki I oświaty aoatał rów- 
ależ honorom ym a >ywatelem Cayty Jeat to czło- 
wiek starszy mająey lat 60, który od lat wialu 
aajmawał ataaowlako dyreitora glmnaayum realne
go. Cay t Biogramy arobiły awoje, eiy raąd aam auo 
st*v»gł, ie wykonanie wyrokn śmierci na człowieka 
nanki wywoła fatalne winienie — dość ie Keżnie- 
m w o w I zamieniono karę śmierci aa dożywotną ka
torgę.

— A. Gn c a k o w,  który tak aię ikompromito- 
wał aweml wnioaiaaai w aprawle amrsądn aiematwa 
moakiewaklego. nie po rai plerwaay okaaał iwą 
dwulicowość. Dilenilki pusrtacsają i  jego nledaw- 
aej praeaałoścl taki charakieryatyesny. Gncakow był 
podcaaa wojiy a Japonią pomocnikiem oaiawlonego 
Aleksandrowskiego, aawladująeego aprawami Czer
wonego Krzyza. Stoannki pomięusy nimi były bar
dzo prayjacłeiikle, co nie przeszkadzało wyzyłać 
Gncakowowi do Peterabnrga telegramów, priedzta 
wiająeyah Alekzandrowzkiego w Bajgoiasem świe
tle, Na jednym a nr czy ary en obiadów Gncakow 
waióał adrowie Aiekaaadrowaklego, nie aiczędaąc 
wlelkieb pochwal jego działalności W odpowiedzi 
aa to Aleksandrowski wyjął kopie telegramów, wy- 
■yłaayab praea Gnaakowa. Wrazeaie było nleawy 
kle.

— W mosklewsKlm okręgowym lądzie wojennym 
roapntrywano sprawę kapitana S a a m n ń a k t a g o ,  
który proaił, nby go nie wysyłać nn ciele oddaiałn 
karnego, mającego atłomlć nieporaądki w fabryoe 
Isajewa w Borowiku pod Kaługą. Kiedy pnłkownlk 
nie uwzględnił jego prośby, Ssamańskl oświadesył, 
śe rumienie nie pozwala ku nr iu « * » * n lt  dred 
ków gwMtownyen i ze tylko w inklm raaie podej
mie aię perneaonego mn aadenin, jeżeli wydany io- 
■tania roakaa aie ożywania broii. Siamańskiegc 
oddano pod ud. który go uwolnił ie ałnżby i aka- 
aał aa wtęaieale w twierdsj prsea rok i 4 mie
siące

— Właściciele drukarń w Petersburgu, wobec 
reprezyj, jakim uiegają od aaaan zaprowadseala swo
body prasy, nehwalill wnieść prośbę do eara... o 
pray wrócenie eeninry

— W Oman soatall wypędzeni prawie woayacy 
nancayciele żeńskiego glmnaayum, a aa mlejace 
*dh powołano 8 popów i 5 oflaerów. Obywatele wo- 
bea tak niezwykłego śro Ika pedagogicznego, aą ada- 
ula, te gimnuynm ieńskiemn trseba dać aaawę 
wojenno-duchownej akademii.

— Areutowano Jnlle Spirydonównę, iloatrę gło
śnej sprawczyni aamachn na Łnzanowskiego. Are
sztowania dokonał ów żandarm, który tak auęjsł 
■lę aad Spirydonównę wspólnie s śanaarmem Abra
mowem. Julia S. czytała wfaśile list od siostry, 
kiedy żandarm aaie i i  do pokoju. Praeaakouil on 
nalłowanin aniaicaenia listo, wyjąwaay rewolwer i 
pray łoży wsay go do pierai dale wcięcia.

Kraków, 20 marca.

biegał do aonca. Widać było Jednak, że oposyeya 
prseeiw tańosenlu jeat na sali w znikomej mniej- 
izośd i nfe anajdoje poparcia u więkesoścl komi
tetu, jriądsającego wleoaór Niewiasty, chciwe t i- 
oa, gorąco agitowały .pro*, te zaś, które miały 
zdania przeciwne, decydowały się eo na jo ,zej tyiko 
na „bierny* opór. Zdawało się na chwilę, że spór 
roaarraygnie mnayka, która po ikofiozenln programu 
uprzątnęła pulpity i miała aie ku odejściu. Leci 
■wolennicy haała „tańsaymy* poatawili aobie aa 
pnnkt honoru „zdławić* opoayeyę i, nawiązali olcha 
rokowania a orkiestrą. Gdy musykanol nlesdecydo- 
wanl, widoaznle nie wiedsieli, jak sobie pociąć, 
jakby a pod aiemi nagle analasł alę na estradafe 
komiaara pollcyl I kaiał muzykantów ająć aa smy- 
aski, a jednego ■ oiioukć w kemitetn, który tylko 
waiedł na estradę, aby prsemówić aa uietańoze- 
niem, a r e s z t o w a ł  (!). Nikt też |z komttetuf nie 
próbował przecie tema zaoponować i wogóle widać 
było, ie nie komitet był gospodarzem wisosoru — 
lecz każdy, kto eheiat.

Zawirowały też zaraz pary w takt walcz i opo- 
■ycya mnalzłz alę uznać za pobitą.

Jakkolwiek obwita roagrywających aię w Króle
stwie Polakiem wypadków polityeanyeh woale nie 
daje powoda do wesela, a opinia pnblicana w kar- 
lawale ubiegłym wyraźnie się wypowiedziała aa 
■a nletańczenlem, dla zadokumentowania w ten zpo- 
■ób spójni dachowej Galicy! z Króleztwem — nie 
mniej jednak, jako zwolennik aazady wolności 
przekonań, nie u im pretensji, że ktoś, nie mogąc 
czy nie ehcąo poddać zię opinii, decyduje się tań- 
■zyć napriekór Lecą od komitetu urządzającego 
wlecaór pod flrmą Towarzystwa Imienia Kraszew
skiego, mamy prawo żądać... szczerości Skoro aię 
chciało uraądzić bal ,tańcującył , trzeba było mleć 
oywilną odwagę do tego aię przysnąć 1 rzecz na- 
iwać po imleiln, a nie maskować go Drzea pro
gram rautowy. Wówoaaa ai, co tańcsyć n'e chcą, 
nie byliby prayasli i ale zaraziliby alę «a praykre 
■tarela.

Wprzwdaie „kształcące aię ale uiasty* mlałyny 
może trochę mniej doohodn, ale tak zakazywała 
zrobić prosta — prayawoitość towarzyska. Kcmnnl- 
knjąc tea fakt bes dalszych komentarzy, poddaję 
go pod ocenę opinii pobliesnej.

Dr Maryan S t ę p o w s k i
Odozyły. Dr Maryan Stępowakl, redaktor „Mie- 

aięcanlka To w. Sakoły Indowej*, wygłosi odczyt na 
temat „Nowe drogi pracy oświatowej n obcych i n
"aa*. Odczyt odbędale alę w« eswartek 22 b. m.

KOłO P t A T- 8  L. Walae aebranie krakowskie
go Koła Pan T. S. L. odbędzie aię 27 b. m o go- 
dslnie 5 popoł. w iokain własnym, ul. Szpitalna
1. 7, O. piętro.

Wyoory do tądu przamytlowego on m zię
s grona r o b o t n i k ó w  w aledaielę dnia 25 b. m. 
w 3 aekoyach, w gmachn magistratu: > grona pra- 
eodaweów w piątek d 30 b. m. Głosowanie, tyiko 
eaoblśole, będzie trwało od godziny 9 rano do 3 
po południu. — Bliższe Lseaegóły I poatarowieala 
w sprawłe wyborów zawarte aą w obwleaieaeniacb, 
roalepionych po rogaeh ulia.

Dzienląta pogaaanka pedagogiczna odbędzie 
■ię we irodę 21 b. m. o godz. 5 po połudain w 
zul‘ I szkoły realnej. Na porządku dziennym refe
rat dra Jozefa B o g d a n i k a  p. t. „Ćwiczenia lii/- 
czne a adrowie*. Wstęp wolny dla rodziców 1 wy 
showawców.

Z Akademii nztuk pięknych. Kierownik mini 
■tern i » oświaty ismianował p. Adama Oybu l  
■ k i e g o  aekretarsem kaneelaryi Akademii aatuk 
pięknych w Krakowie

Tanoe Z rozkazu polloyi. Otraymnjemy pismo 
następujące ■ prośbą c umieaacseaie:

Bant artyatyesny, urządzony w dniu onegdaj 
aaym na rseses Towarzystwa pomocy imienia Kra 
i t r —ikleeo dla kaitałeącyeh alę kobiet — agroma- 
daii te wiględu na eel do nowysh aal starego tea
tru liczną publiczność. Choć program tańeów nie 
zapowiadał, wzaeiako na sali „vox popnli* głosił 
aa prawo i lewo, iż w tradycyjny dzień św. Jóie 
fa tańce po północy na pewno aię odbędą i że 
w tym a nie w innym eeln panie naprodukowały 
swe piękne tualety i jeaicae piękniejaae binaty. 
Haało „tańcaymy* i „nie tsńcsymy* stało aię osią 
wieasora Aglaicya „pro* i „contra* tańczenia sta
wała alę corsa gore iią w miarę, Jak program do

o godż. 8 wieaaór w górnej sali Sokoła. Po odesy- 
oie dysk asy a Gośce mile widsiani

Odczyt p. t. „Reakeyjny 1 rswolucyjay roman
tyzm w Rozy i* (Doitojewzklj i Łeontiew) wygłosi 
p Jóaef Herbaciewskł w sali lfnaenm teehnlcsno- 
przemy iłowego (ni. Franoiaakańika) w piątek 23 b. 
m. o goda. 4 popołndnin. Bilety nabywać można 
n p. Krzyżanowskiego.

Z Czytelni dla kobiet. We środę 21 b. m
0 goda. 7 wieczór odbędzie się odczyt p. Giulli 
Łandan o kobletae* Ibsena. Wstęp bespłatny dla 
członków i gości.

Odłożenie wleozoru. Komunikują nam, że aapo- 
wiedslany aa 21 b m wlecaór ku nczcsenlu ro- 
■ anicy przysięgi Tadenaaa Koioluaaki — aoatał od
łożony.

„Wleozór kOnat“. P. Poaełt, 11»  aknypek, 
nrnądna w piątek 23 b. m. w aall hotelu Siakiego 
wleoaór aonat. Konaertant wykona mlędsr tnnemi 
czterogłosową „Fsgę* Bacha, oraz Tzrtiziego „Tryl 
dyzbelaki*. Akomp>nian " tt objęła panna )f R., 
UBilolnloaa pianiatka. Bilety aabywi1 można w han
dlu p Fenia (ni. Szewska i. 1).

Ze *towarzyez«nfft nnuuiyuteiea. w i adaloię 
po poładnia odbyto się doroczne zgromadzenie sto ■ 
warzy sienią nanesytlelek w Krakowie, inatytncyi 
jednej a aajpotraebnlejaayeh i najlepiej spełzają
cych awe aadanir Z przedłożonego agromadsonym 
oprawosdznlz wynika, że atowarsyosenle llozy obe
cnie eałnnków wapierająoyoh 58, członków swy- 
oaajnych 310. Całonkaml stowarsyasenla megą być, 
próea naneayelelek, w a a y a t k i e  k o b i e t y ,  p r a 
c u j ą c e  w n r s ę d a o h ,  b l n r a s h  itp, Im róv 
ależ atowarayaienle zapewnia te same korayśoi. Za
nim dom nanoBToiblek otwartym aoatanle dla człon
ków, atowariyaaeale odpowiednio do możności awej
1 potrzeby członków daje mlealęczze ztałe zapomogi 
11 wiekowym nauczycielkom. W celu ułatwienia 
iw jn  osłonkom kora/ataala a domu adrowla w Za
kopanem, atowarsyaaenle prayatąpiło w cnarakterze 
ezłoaka założyelela do Towarzystwa Domn zdrowia, 
gdzie członkomle za opłatą 60 do 90 koron mie
sięcznie znajdą całkowite ntray manie, opiekę i po
moc lekaraką Biblioteka stowarzyszenia jezt bar
dzo zasobna 1 Uczy przeszło 4000 dzieł w 12.000 
tomann, Wydział stowarzy azeniz poirednlezy także 
w ubezpieczania aię nauczycielek za dożywotnią 
rentę; w r. 1905 ubezpieczyły sir dwie aaueayclel- 
kł na emeryturę od 500 do 1000 koron. W dział 
ma ładnieję, że powoli wszystkie nnuesycieiilj idąc 
aa dobrym i naśladowania godnym pray kładem, w 
dobrze zrozumianym włnsdym interesie, przez za
bezpieczenie swej atarośei, życie awe usaynlą spo- 
kojnem, bo wolnem od trosk na atara lata. Fandnrz 
wieeayity im ś. p. Wandy Żeleńskiej, wynonąey 
2240 koron 23 h., przyniósł 77 koron 35 h. tytu
łem odsetek w Kasie oaatnędaośai. Stosownie do 
uchwały wyduało odsetki te otrzymała tytnłem za 
pomogi jedna nanciyoielka, która jeat asłonklem 
stowarayiienia.

Z biura umlezacfeń, iatniejątego przy ztowarsy- 
■zenln, otrzymało poaady nauczycielek i boa 66 
oaob. lekeye otrzymało ozób 10. Nauczycielki pire- 
jeadne, lub przybywające aa egai «j'-a. mogą umie
ścić aię w stowarzyszeniu, gdzie otrzymają mle- 
szkaiie, światło, opał, uaługę za 60 hal na dobę. 
Na żyeaenle mogą mieć. [całkowite utrsymanie aa 
barazo umiarkowaną opłatą. W reku ubiegłym ko- 
rayatało « pomieazcaeala 64 ozób

Obrady zgromadzenia zagaiła i rozetowa atu w p. 
Joanna Pogoaowaka, która zaanacayła, że budowa 
Schroniska nanaayeielek jeat na nkońeaeniu, do 
siego prayoaynlła aię p. Ssołayska pożycaką 20.000 
koren; na cel powyższy stowarzyszenie otrzymało 
sapouogę od Rady miasta Krakowa, miejskiej Ka
sy oaicsędnośei, a pocsvalono starania o nyyakanie 
anbwencyi od Sojmn kral twego. Na ten Cel zużyto 
też ampla ś. p. WoiodKowicaowe], dochód ■ loteryl 
faltowej i poioatałość kaaową n r. >904. Dom aa 
kilka mtealęey będsle oddany do nłytkn. Praezna- 
Biosy jest mietylkc dla atarasyen wiekiem, spraco
wanych nancayaielek, lees ma być jakoy rodain- 
aym domem dla ogółn naneayelelek, esy to już zaj
mujących stanowiska, esy ueaąsych aię do ngaami 
nów, asy siąkających wypoczynku, wogóle dla w uy 
■tkich członków a więc i dla zobiet innych aawo- 
dów, naieżącycL do stowarzyszenia.

Dalej podnioiła p Pogonowski ważną sprawę 
opieki nad dziewczętami Wikaiała, że nancaj elelki, 
praenjąo w aakole, spotykają aię ciągle ie atraaaną 
aędsą, aacaególnle wśród dziewcząt Obowiąaklem

więc nanosyt leiez aająć alę niemi. Wydalał stówa- 
rayaaeiua powziął myśl, aby dalewcaęta, kończąca 
aikołę, nmieaaoaaó aa wakanye w domach wiej
ski oh.

Sprawosdanie wydt’ałn prayjęto z uznaniem do 
wiadomości; przyjęto naacępnle Hpr&wosaanie kaso
we przedłożone przez skarbnika p. Henryka Mńld- 
nera 1 aa wniosek komlsyl rewizyjnej ndidelono 
mn abaolntorynm. Przyjęto też sprawozdanie z bu
dowy achroalaza, przedłożone przez p. Stanisława 
Żeleńskiego Zgromadzenie wyraziło prezesowej p. 
Pogonowskiej podsiekowauie za jej tak skuteczną 
pracę dla Towarzystwa. Na wniosek p Pogonow 
akiej aamlaiomało panią Saołajaką caloaktem do- 
brodalejam.

Przyatąpioao w końcu do wyborów, Wybrane ao 
■tały; p Joanja Pogonowska, presesową, p. Anna 
Zakrzewaka wiceprezesów p. Emilia Stypkowaka 
sekretarką. Do wydalała pp Józefa Barańska, Wan
da Estre^iherówwa, Ernestyna Frledberg, Aniela 
Giełgndowa, Maryn Hnpkowa, Henryk Mttlduer, pod
skarbi, Maryn Swiderska, Włodzimiera Ssałajska 
A^ksandra Dla owaka, Stanisław Gabryel Żeleń
ski. Zastępcami wybrani; pp. Wanda Eljassówna, 
Stanisława Henmaanówna, Ludmiła Heraezkówna, 
Wanda Jawornicka, Aniela Kopaczówna, Stefania 
Lopnsaańska, Sebalda Miiiaicbowa, Leoatyna Os 
czarki, wlcaówaa, Antonina Pałkowska, Józefa Swo- 
bodowna

Pog zeD ś p. Wlktori Koioszw&. egc odbył się
wesoraj po południn a mieszkania zmarłego pray 
ulicy Grantcsnej na cmentarz krakowski. W żało 
bnym kondukcie, prowadzonym przez kz. kan. Dro- 
hojewiklego, najliczniej stawili się kolejarze, mię 
dsj którymi postępowały dopniacye kolejarzy z 
Podgórza, Tarnowa, Sącza 1 Żywca ae sztandarami 
1 wieńcami. Za trumną szła wdowa i rodaina. da
lej dyrektor kolei państwowych w Krakowie p Ho- 
rosakiewicz z oba swymi zastępcami pp. Zborow
skim 1 Soleckim, oraz nrsędzikaml drreksyl i przy
byłymi z całego okręgu nrzedzikami 1 podurzędni- 
kami. Dalej ziły deputacye, dyrektor kolei pań
stwowych ze Lwowa i zastępca dyrektora radca 
Steltaer, oraa repreaentanei innych dyrekcyj, wice
prezydent miasta Chyliński, delegat Feaorowicz, 
nacrelnicy władz i inztytnoyj, oraz liczni repreaen- 
tzncł wojskowości.

Przed gmachem dyrekcyl Kolei na Kieparan kon
dukt aię aatraymał, a w miejsca tern dyrektor Ho- 
roaakiewlez wypowiedział aerdeesną mowę, żegna 
jąc amarłego Po mowie dyr. Horosakiewlcaa kon
dukt rnzaył kn cment —wow? Na torae stało 6 lo
komotyw, tor kolejowy przybrano w żałobne oświe
tlone festony. Przy weiśdu pod tor słnżba trzyma
ła dnże płonące pochodnie; naokoło zwiezzały się 
czarne satandary. Na cmentaran, po odprawienia 
modłów, wypowiedział jeszeze pożegnanie werk* 
mistra s Nowego Sgeza p. Jan Herman.

Z sali sądowej. Dstsiaj przed sądc m karnym 
w Krakowie toczyła aię pod przewodu radcy dra Gro- 
dyńskfcgo rozprawa przeciw Cbaskiolowi Gnttmanowi, 
blacharsowi « Podgórza, o zbrodnię wapóiwiny w 
kradzieży. Gnttman mianowicie namawiał żołnierza 
pionierów załogi krakowskiej, Emila Seltenreicha, 
do zradsieży i  magazynów wojskowych przyrządów 
izżynierzkleh. których w październiku i liztopadzle 
roku ubiegłego kupił od niego sa 150 koron. Gdy 
kradzieże *lę wydały, obaj wlani: żołnierz Selten- 
releh i blacharz Gnttman, sostali oddani sądowi 
karnemu; pierwszy s nich ssaza-.yeuostał na 10 
■ i isięcy więzienia garnisonoy.tgo, Gnttman zkaza- 
my aoatał dalsiaj na 5 miesięcy ciężkiego więilenta.

Zamach na paliovnnta. Prsed klikn dniami od- 
stawioni do areszto uiejskich niejakiego Jana 
rogorzelsricgo bes i ajęcia, '  podobno piekarza a 
Warzzzwy, Dzisiaj Pogorzelski miał być przepro
wadzonym do jrsędn poiioyjnego „pod telegrafem* 
celem przesłnehań. Prowadzony pr*<.  kaprala poli
sy i Haua, prsechr Jząc nllcą Krakowską, Pogorsel- 
■ki nagle syDaął w ooay pollsyantowl garść pro- 
ssku karbolowego 1 aaczął ociekać. Kapral Ham 
nie staclł jednak praytomności, leci obtarisay szyb
ko oesj shnstką, nnśolł się w pogoń aa uoiekają- 
oym i dopadłsay go i , Wolnicy, nbeawładnił 1 od
stawił do aresztów. Pogorzelskiego oddano sądowi 
kraj. karnemn, aaś kapral pollcyl Ham ndał się 
do sipitala garnisonowego eelem opatrzenia oparao- 
nyeh ooan.

Wybór uzupełnlająby posła do Rady państwa 
Z miast Tarnów-Bwchnld. z  Bochni plsaą nam: 
Na Bgromadaenin kilkuset wyborców stanął w nie
dzielę dnia 18 b m. w sali Rady miejskiej w Bo
chni jako kandydat ns posła do Rady państwa dr 
Zj gmunt H o f m o k 1 a W ehnla. Trudne zadanie 
miał kandydat, agłassający się niemal w ostatniej 
chwili, gdy walka wyborna sdawała się być jnż 
praesądaoaą aa korzyść jedynego i właśnie a tego 
powodu najsllalelsiego kandydata, który zet Des 
laurów z Bochni wyjechał, przecież był pewnym 
wygranej «r walce bes przeciwnika.

Dr HofmokI wstęnnym bojem zdobył sonie uzna
nie i eympatye całego jgromadzeoia. Fo wyborze 
przewodniczącym wteebrrmiztria dra Miohnika, dr 
H r f m o k l  w dłnższem, esęsto oklaskami praery- 
wanem praemówieniu, rozwinął program swej daia- 
łalnośc) w rasie wyboru na pnsła, oraedstawił rze- 
caowo zapatrywania swoje na wszystkie aktualne 
kwestye polityczne i spotecane i (świadczył się oez 
ogródek jako caionek stronnictwa demokracyl poi 
■klej, Jako ideeydowany awoleanik reformy wybor-

rj. Według wiadomości krajo i ego urzędu sanitar 
nego, aassły w maren w pierwszoj jeg połowie 33 
wypadki, a to: w powiecie bielskim 8, frysstacklm 
16, frydeckim 3, kai wlńskim 1, ciesayńszim 10, 
w mieście Oicssynie 4, w Rarwiaie F,, w Wor- 
■sowicacli przy Opatowie 3.

Zmarli.
Apolon’a s Siane arów M a r k u i f e l d o w a  umar 

ła w Krakowie w 79 r. życia.
Józefa a Żclaaowsklch E n g e l m a n o w a ,  żona 

ofieyała indowego, przeżywszy lat 70, zmarła w Kra
kowie 16 b. m.

esej bea parawanu, swsnege „lunctis slęday tą

Ze świata.

reformą a roiszeraenlew to onomli — Przemówienie 
to. nacechowane wybitną zwadą oratorską, wleiką 
■Uą argnmeatacyl i przr.konania, a praedewszyst- 
kiea njmnjące otwartością i szczerością w akcen
tów anln prawdziwie demokraty czaj ch zasad, wy
warło na zgromadzonych jak najlepzic wrażenie.

Na wniesione pr.es pp. Trojana, Górzę, Jawor
skiego i Marka interpelacye odpowiedział kandydat 
rseesawo ka zadowolenia zgromadzenia, wykazując 
dokładną znajomość p«ra zonj eh kwestyj.

W dyskuiyi sabrał glos dr K o r n i k ,  stwier
dzając a zadowoleniem, ze w kandydaeir może po
witać przedstawiciela demokracyl poisziej i aaaua- 
caająe różnicę międay szczerością politycznego „ore- 
do“ dra Hofmokia a bitdemt wywudami bar, Bat- 
taglii. — Następnie p. Grsędsielski wyraalł żal, że 
kandydat nie sgłosił awuj kandydatury wcaeśniej i 
poiwollł się wypraodalć Kandydatowi narodowej de- 
mokraeyi. Mówca postawił też wniosek o przejście 
do porządku dziennego sad kandydaturą dra Bat 
taglii a oświadczenie się aa k««dvdaturą dra Hot 
mokla. Praes cJuIczący nie eh-iiał jednak poddać 
pod głosowanie pierwszej części wniosku — nato
miast gdy poddał pod głobowanie wniosek o oświad 
ozenie się przes podniesienie rąk za kandydaturą 
dra Hofmokia, wszystkie ręce podniosły się w gorę, 
wobec esego prsewodniciący skonstatował, że wnio 
■ek aostal j e d n o m y ś l n f e  przyjęty

„Menlngltls“ na SiąSKU. Czyumy w „Dzienni 
kn Cleziyńakim*: W ostatnich eaasach tężeo pray- 
biera az Sląeku stras bsrdsiej niepokojące rosmia

Krwawe zgromadzenie wyboroze w Lodzi.
Do dsiennlków warssawskieb donoszą a Łodzi:

W niedzielę zwołane aostały w Łodzi dwa ze
brania przedwyborcze: jedno przy nllcy Wodnej w 
guaehn szkoły rzemleśloiczej chrześe. Tow. Dobi, 
drugie w restauracyl Ręzlera na Księżym Młynie, 
W priedednin tych sebrań demokraci socyalai wy
dali odezwę, w której lapowiadall noiestnictwo 
swoje w owych zebraniaoh. Ponieważ Jednak <>rgL- 
nizatorowie aebrań orowadaill ścisłą kontrolę 1 wpu- 
skczal' tylko tych, którzy mieli bilety, demokraci 
socyalai nie mogli dojtać się gromadnie na salę. 
Przed gLBchem przy ulicy W o d n e j  poczęły gn  
madzlć się tinmy, które patrol wojskowy usiłował 
roapędzić. Z tłumu p o s y p a ł y  s i ę  k a m i e n i e  
i p a d ł y  a t r a a ł y ,  które zraniły koaaka Stepa- 
uowa i stójkowego Słuchina. Komisarz pollcyl tele- 
foniciuic wezwał wówczas kozaków, k t ó r a y  da
l i  do t ł u m u  k l l K a n a ś c i e  s a l w.  Skutki tych 
strzałów były fatalne Z a b i t o  2 o s o b y  1 r a 
n i o n o  9.

W uzupełnienia powyższych wiadomości, w osta
tniej chwili dojoazą następujące ssesegóły:

W chwili, gdy tylko rozpoczęło się zebranie 
przedwyborcze, ze wssyztklch ztron rozlbgły sic 
strzały rewolwerowe do seDranych; jednocześnie 
napastnicy napadali na prieohodaących i wyohudzą- 
eych i  tego zebrania. Jednego wyborcę, którego 
nazwisko nie jest wiadome, lat około 25, n a p a 
s t n i c y  k i l k a  s t r z a ł a m i  r e w o l w e r ó w e -  

i p o ł o ż y l i  t r u p e m  na  mi e j s e n .  Na 
■tępnie socjaliści napadli na inżyniera fabryki Gro- 
mana, Krususkiego, zięcia znanego w mieście ie 
kr«tarza łódakiero oddziału handlu i praemysłu, 
Wl, Wśdebdcy. Inż Kraśniki r a n i o n y  j e s t  
j e d n ą  k n i ą  w t w a r a ,  która praesatr przez 
głowę, d r n g ą  z a ś  w pl ecy,  Przejeżdżającego 
dorożL., p. Morsztynklewicza socyzliścl porunili ki
jami i kamientami. Widaąc niechybną śmierć, p. 
Morsztyukiewici ncad? na siemię i udał nieżywego, 
wówczas jeden z nawrotników schwycił t -leń  i 
ze słowami , togo potrzeba porządnie ..* uderzył go 
w azczeke, gmchocząc kość.

W esaale strzelania pirzer wojno saoity został 
na miejscu Jan P y c h a 1 ■ k 1, lat 25, zaś lekko 
raniony robotnik Rotband. Lieiba ranionych nie 
jest jessesr dokładnie wiadoma, ponieważ zabitych 
i ranionych nwosili znajomi i krewni.

Na aebranlu praedwyboreaeii na „Księżym mły
nie* sooyaliści wyłamali okna 1 dali kilka stiau
łów rewolwerowych.

k atastrofa  kolejowa w KrOleetwIs. Wczoraj 
nad razem nadeszła do Warsaawy wiadomość o ka
tastrofie, jaka sdarayła aię poprzedniego dnia na 
odnodze K o l n s s k l - S k a r ż y i k o  z poeiągiem 
osobowym ar 60 kolei Nadwiślańskich. Pociąg ten 
na 8-ej wioiśoie o godz. 9 m 45 wieczór u l e g ł  
r o i  b i e l  u. Parowóz. wa"oa bagażowy i cste*y 
wtgoar osobowe wykoleiły aię, nzstępui« f*.tory 
W ag o nJ B p i ę t l i ^ l y  s i ę
tTzym.nia się pociągu. Na wieść o katastrofie, ae 
Słotwin i a Tomaszowa wyprawiono pociągi raiun 
aowe ze służoą lekarską I felezerską, oras pociąg 
pomoonicay, do którego mieli być erzesadseni pasa
żerowie roabitego pociąga, dzczęśliwym abieglem o- 
kollcsności n i k t  i  n i c h  w t ym w y p a d k u  ży
c i a  n i e  p o s t r a d a ł .  Jak wskazują raporty urzę
dowe, b r a k  j e s t  t e ż  c i ę ż k o  r a a u y o h .  Ze 
służby pociągowej koatuiyowazy sostał silnie kon
duktor Majewski. Linia zatarajowana 1 popsuta 
n a  p r z e s t r z e n i  50 s ą ż n i ,  tak, że tymczaso
wo ruch pociągów na liaii kolnsskowsklej odbywa 
■lę ■ praesia4aole<" na miejsen katastrofy, dopóki 
nie dTządzonn tymczasowej linii objasdowej, długo
ści 50 s. Prs/csyaa wypadku dotąd nie ustalona, 
istnieje prsypussosenie że druty, spajające szyny, 
a o s t a ł y  r o z m y ś l n i e  p r s e s  n i e wi a d o -
m y c h z i o e B y ń c ć w  r o z l u ź n i o n e .

Napad na wlęzlanle. z W a r s z a w y  douotzą: 
W niedzielę dokonano smlsłego napadu na war 
szawskie więzienie śledcze, w celu oswobodzenia 
jednego z więźniów, co się też napastnikom naało 
Stało się to w sposób następujący: Ellkn uzbrojo
nych w rewolwery ludzi podesiło do oficyny od 
nllcy Pawiej, zamieszkałej przes administrację wię
zienną. Część tych ludzt ozczekiwała na ulicy, 6 
zaś, widocznie obesnanvcL dobrze z rozkładem we
wnętrznym lokalów więziennych i widocznie powia
domionych o tem, iż więzień Z a l i w s k i  wypro
wadzany jest w tym ciasie na spacer, w t a r g n ę 
l i  do k o r y t a r s a  domn,  połączonego furtką z 
podwórzem wewnętrznem więzienia. Furtki tej pil
nuje stale jeden strażzik. Nleanajomi, zbliżywszy 
się do dyżurującego w tym czasie strażnika Pfela, 
z a c z ę l i  s t r z e l a ć  do n i e g o  z r e w o l w e 
rów.

Pierwsza żula chyDiła celu, d r a g ą  P f e l  r a 
n i o n y  z o s t a ł  w r ę k ę  i aay j ę .  Gdy padł, ro
botnicy zrewidowali mn kieszenie, znaleźli klucz od 
forttf, otworzyli ją i dófiłalł się na podwórze wię
zienne, gdzie spacerov ali wyprowadzeni ns minnt 
parę przedtem dwaj więźniowie. Do przechodzącego 
wypadkowo w tym czacie przez podwórze strażnika 
Kniazia nieznajomi d a l i  k i l k a  s t r z a ł ó w .  — 
Kniaź padł martwy, ugodzony kulą w głowę. Na
stępnie napastnLy u p r o w a d z i l i  z s o b ą  j e 
d n e g o  z d wó c h  w y p r o w a d z o n y c h  na  
s p a c e r  w i ę ź n i ó w ,  mianowicie Z a l e w s k i e 
go, oskarżonego o zabójstwo dozorcy rewirowego, 
poczem tą samą drogą, jaką weszli wydostali się 
na ulicę i przeszli w zwartym tłumie, z rewolwe
rami w rękach, przez ulicę Pawią do Dzikiej, gdzie 
rozproszyli s!ę w różne strony. Wszystkc to nastą
piło, jak twierdzi „Warsi, Dnlewn.k* tak szybko, 
iż strażnik, strzegący więźniów spacerujących, stra
cił przytomność i zamiast wszcząć Marm, starał się 
powstrzymać drugiego więźnia, spacerującego a Za 
lewbklm.

Zabójstwo W restauracyl- W Warszawie wczo
raj rano w restauracyl LIjewskiego na Kraków- 
skiem Praedmleśclu, rozegrał się krwawy dramat 
pomiędzy młodym telegrafistą, Woronowem, a by 
tym kadetem Sztengerem. Dwaj t o w a r z y s z e  podczas 
wesołej pohulanki w towarzystwie dam lekkiego 
prowadzenia, nowasnili się, u Sztenger w uniesie
ni! wystrzałem rewolwerowym tran* śmiertelnie 
Woronowa, którego Pogotowie odwiozło do szpitala

ś r . Ducha, gdzie wkrótce zakończył życie. Przy 
aresztowanym Sztengerze znaleziono list, w którym 
zapowiadał. Iż zabije Woronowa. jak również 1 sam 
się zastrzeli.

Zamach na most kolejowy. Z Warszawy do
noszę: W nocy z soboty na nladsielę kilkunastu 
lndai najadło z dwóch stron na tost nz 120 wior
ście odnogi dąbrowskiej kolei radwiślańskich poło
żony. W y s t r z a ł a m i  r e w o l w e r o w e m l  i nom 
bardowaniem kamieniami spędzono czt.er-ch stróżów, 
most ochraniających. Stróże podążyli na Btacyę Z*- 
goańsk i zawiadomili o wnaystklem służbę staoyjną 
1 drogową. Uderzono na alarm na całym dystansie: 
Zagi.ańsk-Tnmlln. Idący stamtąd pociąg pocztowy 
zatrzymany został w drodze na 124 wiorście. Po
ciąg rusaył w drogę z zachowaniem wszelkich o- 
strożncśol. Okazało się, iż dokonano podkopu, gię- 
boko. ' około jednego sążnia, I u m i e s z c z o n o  
t a m p r z y r z ą d  \ s y b u e h o wy  wa g i  oko ł o  
3 pudów,  o r a a  2 s ą ż n i e  l on t u .  Jest to już 
trsoul zamach nz ten most dokonany,

Zamaoh na polloyc i bomba. Z B i a ł e g o 
s t o k u  donoszą: W sobotę d, 17 b. ■ o godz. 11 
sraaa, nz rogu nl. Surasklej i płaco Bssarowego, 
w czasie najbardziej ożywionego riebu ulicznego, 
r a n i e n i  z o s t a l i  Ś m i e r t e l n i e  w y s t r z a 
ł a mi  a r e w o l w e r ó w  komisarz 4 go cyrKntn, 
A. Rajski, 1 posaooalk jego, O. Knlcsyskl. Pierwszy 
railoay aos*ał w krzyż i w piersi, drogf w arho 
1 w głowę. Napaści dokonano w chwili, gdy Raj
ski i Kulczycki obchodzili rewir pried ssanie* ra
portu porannego. N»p»>rników było kilku, l a l i  
on i  oko ł o  50 s t r a a ł ó w .  Nie alapaiio ani je 
dnego. Daia popraedniego, w piątek wieczorem, na 
pustym placu w pobliżu młyna Dawidowskiego, 
k t o ś  r a n s l ł  bombę.  Na mlejsoe wybucha po
spieszył stójkowy, nie powitano go strzałami, więc 
się cofnął. W tymże czasie, w Innej dzielniej mia
sta, przy nl. Knyszyńskiej nastąpiła strzelanina 
Domieday niewykrytymi terory-tami a stójkowymi.

Samobójstwa emigranta. Dnia 16 o. m. anaie- 
siouo w Wiedniu koło „Lusthausu* zwłoki młode 
go mężezyany, który wystrzałem z rewolweru ode
brał sobie życie. JaK donossą dzienniki wiedeńskie, 
pollcya tamtejsza stwierdziła, że denat nazywa się 
Mleczy itaw R an  b a , liczy 23 lata życia i aoatał 
w W a r s z a w i e  uwięziony z powodu socjalisty
cznej agitacyi. Pnazcsony po złożonin kam yl na 
wolną stopę (?), prsybył przed kilka dniami do 
Wiednia 1 iiainiesikał w hotelu „Hamerazd* na 
Josefstadt Rudba. jak twierdzą pisma wiedeńikis, 
miał dwa rasy znajdować się w sakładsie dla obłą- 
kanych.

hnanowsnla, „Wiener Ztg* ogLlla; Cessrs eajiisnu 
wst profesora gimnasynnego we Lwowie dra Emila Sa
wickiego dyrektorem gimnazjum Franciszka Tózefs w 
Tarnopolu

M snowanli ,Gaze7a* TiWowaka' ograzza Lwowski 
wyższy >ąd krajowy przdióit st«r*xsgi oiloyzła kance
laryjnego w eaaagÓTzn Wacłr -va Finłkę dt. sądu zrajo- 
wego we Lwo tle, a prowadzącego f*>ęG gruntowe w 
Samborze Kazimierza Małeeklr to do Przemyśla, oraz 
ssmianowsł prswadząoymi ki'ęgi gruntowe s ta iirg o  
ofioy.ta kancelaryjnego w Bursztynie Lmura Deńkę dla 
Staniziawowa i oflcyałów kancelaryjnych Fraojlizka 
Trzeoieoklego . Kołomyi dla Staniaławowa 1 Juliana 
Bieleckiego w Nadwórnie dla Sambora, a starszymi ofi 
oyałamł krneelar jaymi ofioyełów zmoelarylnych Wi
ktora DupU awsl lego r Wlanikaoh dla Bursztyn* f An 
ton'ego Bindera w Tinz, im dla Radzleonow*

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego krakowskiego od- 
będsle iię we środę 31 b. m o godzinie ń witozór w 
klinice lekarskiej (i opornika 1), na którem dem ^ustro 
wal będą przypadki chorobowe nrof dr Jaworski, d* 
Korolewicz, dr Latkowski, dr Łzpińsk . dr Mięzowło* 1 
dr Szurek,

Si Mwjirtawy. - Wiener Ztif“ oąłakzs Cesarz s.nk- 
c no o ni „słoną pti*', tJejm gKFoyjzkf tis.awę w 
spiawis r. ozeu.z gmin boryt, r 1 Tnstancwioe (pow. 
Lfrov-obyci) do rsędn gmin, ktńie obowiąi uje regulamin 
38 lipoa r. 1836 D. u. kr. 61.

lin lw arsytet iuaow> Im A. Mioklaysloza.
fW sai Muzeum teohnlozua pmmyałowem.)

We środę Dr Zofia Gollńika: „Idee i prądy społe
czne XIX wieku*.

R*partoai taatru miajaklego.
We środę: „Poniedziałek Karnawałowy*.
We oz w rtek „Starośoio ukarany*
V  aobotę: „Niepoprawni*.
W niedzielę p< potudolu: „Kościosiko pod laorawl- 

oami* wleoaór: r Wesele1.
Z k&K.wuarza W» środę: 90 mar os: Bonedykta o] l 

Filemons; we oswartek 33 marca: Katzrsyny Szwedi 
klej 1 Adnrn.; w piątek 38 maroa: 5 Ran P. Jesusa, 
Wiktora i Telagll

Wsohó-1 słońca 91 marca o godzinie h uils. 48, za
chód o gods B ra. S i; dlo/oód dn-a godzin 18 w 08.

Z h^aktwsklags asssrwatarysn. Lula 19 maroa ter 
mometr doBiedł od +  4 8 4s -f- ló-l C.; — barometr 
opadał

Dnie *0 maroa o godahuo 7 rano itaa karomot-u "8S 8 
mm, temomotrn +  0-9 fi wiatr północno wschodni.

Tnepowiedn1 a dla < anoyl zkohodniu) oa 90 maroa: 
wletrino rano śnieg, pu południu polepszenie.

B .  ( K r t i k o w j
sapojd, iipnadaje i najmują — fortepiany, pia
nina harmonie i pl» szwie— krajowe i zagra
niczne — dowb i przegrana *- sa gotówką i 

— braa zalieaki,

Wieczorek Szewczenki.
U r7ą<izony w Krakowie, staraniem ruasiego 

Towarzystwa „Proświta*, wieczorek k«i nrzcze- 
niu czterdzieztej piątej rocznicy śmierci, naj
większego noety Rnsi, Tarasr Szewczefiki, zgro
madził w sali Saskiej bardzo liczne grono słu
chaczy. Program rozpoczął p. Bohdan L e p k i  
przemową, zastosowaną do tei czysto literacko- 
artystycznej uroczystości, wskazując na znacze
nie i wartość utworów największego poety ru
skiego, tudzież na wieszcze jego słowa, które, 
z dziwną prawaą przepowiadając dzuiejsze sto
sunki, każą wierzyć w lepszą doię narodu m- 
skiego. Mowa, wygłoszona w języku ruskim, 
wywarła wrażenie w audytorynm.

Nastąpiła muzyczna część wieczorka. Za
brzmi iła  sala na molowy ton nastrojonemi pie
śniami ruskiemi Produkowały aię chóry mnj- 
szane pod kierownictwem p. Kockiego, artysiy- 
malarza Brzm.ały jędrnie, czysto i składnie. 
Wszak to śpiewała młodzież jednego z najmu- 
zykalnifcjszvch na-odów Słowiańszczyzny, » »P,,ł- 
wała rodzime, ukochane pieśni. Panie wystąpił] 
przeważnie w barwnych strojach 'udowy* h 
z rozmai.ych stron Rusi. Mieszany cifór wyko
nał „Zawiszezanie* ^solo p. Jachnowie-) Wierz
bickiego, Finał z I aktu opery „Utopijna- Ły
senki. Chór męski, ześpiewaity i obracając] się 
swobodnie w ramach imiennej ry tm ik i  pieśni 
ludowych tudzież kompozycyj ruskich. W] konał 
z oapowiedmm uascrojem „Daremne pisny* Sie- 
czyńskiego, tudzież „Oj szczoż bo to za woron“ 
Łysenki, a nadto bardzo efekiowoy untep z 0- 
pery narodowej A. Wachmanina „Kupało*, za- 
lytułowany „Nasza żyźń*.

Józef l^rzyszfeowskl
w KBAK0V1B. przy nlloy FloryańskieJ L. 17

■sw sssiw  botalr ••cd  Rite"

poleca po tanich cenach na damskie suknie najmodniejsze m a t o l e  w ełniane ez&nie i lo loroire, perbale, Satyny, B atysty , P^óclenka. 
Ozfordy kolorowe, Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane bawehiiane, Kapy, Szyfony, Perkale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy,

Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki. — WSZYSTKlfi TOWARY W DOBOEOWYCE tfATDSKACH.
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Ponadto popisywał się piękni* brzmiący i ze* 
śpiewany kwartet męski, doskonale wykonanemi 
piosnkami lndoremi rnskiemi, iemEowskitmi 
i polskiemi Wyborny ten zespół stanowili pp.: 
Tychowski, Iiesikiewicz, M. Lepki i Sadowski, 
który zespołem tym dyrygował. Chórom akom
paniowały nanrzemian panie. Hnblowna i Pa
włowska Rzęsiste oklaski zbierała p. Szajdzi- 
cka, która pięknie wyszkolonym i dźwięcznym 
głosem odśpiewała z p. Tychów sKim dnel z ope
ry Artemowskiego .Zaporożec nad Dunajem", 
jeden z najuiubieńszych na Rusi i najchętniej 
śpiewanych utworów muzycznych. Rówl eż dru
ga para duecistów pp. Lisikiewicz i Czajkow
ski cieszyła się w'elkiem powodzeniem.

Muzyczne prodnkcyę uzupełnił występ p. Sa
dowskiego, doskonałego i wyrobioną tecnniką 
posługującego się sarzypca P. Sadowski ode
grał mało 'Bi uy i przez skrzypków w ogóle za
pomniany, piękny i dziarski utwór M Biernac
kiego „Tropak" z zacięciem i odpowiednią in- 
terpretacyą. Gromkie oklaski dostały się mło
docianej pannie Nieczyporowiczównej. deklama- 
torce. Z przejęciem, aczuciem i swadą wypo
wiedziała. w piękny stro.k nsraiński nrzyodzia- 
na deklamatorka, wiersz Szewczenki „Moja 
Ukraino" a zmnszona oklaskami dodała nad 
program bardzo piękną, pełną nastroju rzecz 
B. Lepkiego. Odśpiewaniem przez chór męski 
tndziel przez całą zebraną publiczność narodo- 
wegn hymnu „Szcz ne wmerła Ukraina" za
kończono tę piękną i podniosłą w swej bezpre- 
tensyonalnej i szczere" prostocie uroczystość.

Si Burta.

ie  m a n d a t  p o s e l s k i .  Poprzednio ja* » j  
stąpił był z centrom. W okręgn bytomskim mu
szą się więc odbyć n o w e  w y b o r y.

l i a m i c i  w i r t e ,  literacku i artystyczni
—  Koncert Godoweklego.
Kilkakrotnie jaz odwiedził Godowski Kra

ków, przyjmow any przez melomanów tutejszych 
z wzrastającą życzliwością dla swego wielkiego 
wirtuozowskiego talentn tern bardz.ej. że kon
certowa publiczność K atowska, nmiejąca się 
oryentować w wartości produkujących się wir
tuozów, spostrzegła się ostatecznie jak n*jsłn- 
un ie  nadano temu pianiście markę zimnego i 
wyrafinowanego technika. pragnącego budzić 
n&stroje artystyczne tylko sprawnością palców, 
bez współudziału tych przymiotów, które zwy
kliśmy przyznawać artystom, wirinozom-mnzy- 
kom. — Ostatni występ znakomitego i słusznie 
w muzykalnej Europie wielką wziętością cie
szącego się wirtuoza dał dowód wymowny, iż 
pozj faktycznie olbrzymią, z caiej plejady wir
tuozów współczesnych wyodrębniającą go po
wiewną techniką — tkwi w artyście tym dnża 
snma refleksvi muzycznej, wspartej uczuciem, 
tndziez poczucie styla, zrozumienie charakteru 
epoki powstania dzieła, zrozumienie jego wa
runków tworzenia i t. d. Przymioty te wystą
piły plastycznie przedewszystkiem w utworach 
Beethoyena (Waryacye e-mol“, tndzież „Rondo 
g-dur“ op. 129), które Godowski wykonał na
prawdę stylowo z artystyczną miarą t klasy
cznym patosem, jak niemniej w ntworach mi
strzów XVII wieka (Rameau „Tumbom in", 
Dandrieit “La eaąuet" i Loeilly „Gigue") we 
wtaBnej, z wielkim smakiem dokonanej transkry- 
pcyi.

Chopina traktuje Godowski w sposób sobie 
właściwy, nie pozbawiony poezyi, tndzież ma- 
ipycielskiego nastraja, który przedziwnie zdo
łał ująć, odcznć i zrozumieć, mimo niewielu 
wł»5'ł<‘ w, go po** ua<.n ibkiem z Fol-
ską i jej myślami. Tn i owdzie brakło akcen 
tów, na które zdobyć się może tylko nawskróś 
polskością przepojona dnsza; był to jednak Cho
pin zasrany po mistrzowsku, ten sam Chopin, 
który marzył, śpiewał, kuchał i cierpiał bez wy
buchów i bez krzyku. W izeregu utworów Cho
pinowskich (Barkarola op 60 fis-dnr, Polonez 
op. 44 fiz-mol, Impromptn ges-dnr, Etada op. 
25 nr 6 gie-mul tercyowa, Mazurek as-dur i 
Walc op. 42 as-dnr) najżywiej zajął wykona
niem Poloneza, tak ze wzgledn na ujęcie ze
wnętrznych cech utworu, jego rytmiki, dyna
mik;! i t. d., jak i szerokiem traktowaniem mu
zycznej treści i jej pełnego charaktarn nastroją. 
Wykonanie „Campanilli" Liszta było cackiem 
w swoim rodzaju. Publiczność, której artysta 
nie szczędził naddatków, przyjmowała prodnkcyę 
Godow8kvago gorąco i życzliwie.

Sumuiaw Burta,

Dżin! ekonomiczny.
X  Krajowi komlsya przem ysłowa odbyła 

w niedzielę posiedzenie, na którem w myśl wnio- 
skn referenta dyr. Zgórskiego uchwaliła przea- 
stawić Wydziałowi krajowemu, ażeby przyznał 
następnjące p o ż y c z k i -  fabryce zegarków we 
Lwowie (jedynej fabryce tych rozmiarów na 
całą Anstryę) 140.000 K; fabryce maszyn rol
niczych 120.000 K, fabryce wyrobów żelaznych 
i dmc’anych 100.000 K; Spółce wyrobów żela
znych 100.000 K; fabryce arm; inr 40.000 K; 
większej pracowni elektrotechnicznej 25.000 K; 
gi rbam i 40.000 K; wielkiemu zakładowi lito
graficznemu 80.000 K; ł rzem zakładom repro
dukcji artystycznych, klisz, fototypij i t. d.
20.000 K, 15.000 i 12.000 K; pracowni mebli 
żelaznych 16.000 K; pracowni bronzowniczei
10.000 F ; pracowni stolarskiej (głównie na wy
rób kaszt drukarskich) 6000 K.

Na wniusek prezydenta dra L e o  uchwaliła 
komisja w zasadzie orzyczynić się poważniej
szą kwotą do poparcia zamiarn Rady m Kra
kowa, która postanowiła ugłosić kouknrs na 
premiowanie najlepiej urządzonych i prowadzo
nych pracowni rzemieślniczych z zakresn prze
mysłu budowlanego, przeznaczywszy i ze swej 
stroby na ten cel kwotę poważniejszą.

W m i  19 m m i  Pasoniom urn p u d s iem ik  1' 54 
Sc 16 56 nssenlo. na 1 wiesień 1906 16 44 do 1646; 
żyw ii p a td ie rn lk  18*69 do 18 64 »ytc na kwiecień 
'906 1 5 6 °  do 15-7C owIh  na  paidalernlk 12 46 do 
12 48; ow ur n .  kwiecień 1906 18 60 do 12 69 aokorj - 
dci, na sierpień — do — —, kakorydsa na wr*e»ieu 
—-—id o  — ; kuknrydis. na maj 1S06 1P-82 do 18-84: 
n  . r  na sierpień 27 70 do 91 90 

Oferty mierne, kopo* mierna usposobieni* n tr iy  
mano. dessei

Ostatnie wiadomości.
— Pose» K r ó l i k ,  rrybrany przy ostatnich 

powszechnych wyborach do parlamentu niemiec
kiego w okręgn b y t o m s k i m  na Górnym Ślą
sku jtko  Kandydat polsko-centrowy, a właści
wie kandydat „Katolika", złożył t e r a z  wogó-

Kronika lr ovska.
Lwów 20 mar-a. 

Zakończenie atrejku zecerów. W emraj wie 
ciór w aail „Gwlasdj “ odbyło się bardto burzliwe 
sgromsdienle strejkujących aecerów i mairynlstdw 
drukarskich. Dehgaoi a łona strejknjąeveh adall 
aprawcidanie i  praeblegu pertrakf.acyj a gremium 
drc karskie*, którego eałonkowle dali praiyraecienie, 
że żądania perionalu pomocnlctego odpowiednio *a- 
łatwią w najbliżaaej praywłości pod warunkiem, że 
peraonal ten i  dniem dalsiejisym powróci do praoy. 
Delegaci lwowskicn iowaraysay pp. Huaeo i Obirek, 
orai delegat Zwiąaku towarayaay p. Relfmbiler a 
Wiednia, aaproponowali, a b y  w o b e c  t  e g o « a- 
n l e c h a n o  d a l a i e g o  i t r e j k u  i d a l i  p o 
w r ó c o n o  do  p r a o y ,  awłaaaoaa, że gdyby dslś 
nie powrócili wiayaey towarayaae do praoy, właści
ciele drukarń uważaliby, te  temaame* ważność cen
nika normalnego, obowiąaującego a dnie* 1 sty- 
canla b. r. w całej monarchii auatryaekiej na lat 8, 
■ o a t a j e  a a k w e a t y o n o w a n a ,  a to na tej 
podstawie, że nie nastąpiło 14-dniowe wypowledae 
nie, w myśl odnośnego ustępu cennika. D uś więc 
w całej Ans tryl —  jak sapowledsiell delegaci au- 
Btryaekiego Zwląsku właścicieli drukarń — uniewa- 
żnlouoby cennik I nowe mnaiałyby być naw'ąaane 
pertraktacje.

N a  t e j  p o d s t a w i e  n o h w a l l t o  s g r o m a .  
d r e n i e  w i ę k a a o ś e l ą  g ł o s ó w  p o w r ó e f ć  
d s l ś  do p r a c y .

W  aprawle tej donośną na*  w daliaym ciąga: 
Strejk drukarski nkońeaył się. Po pięciodniowym 

•trejkn p o w r ó c i l i  w c a o r a j  w l o c s o r e *  do 
p r a o y  a e u e r s y  1 m a a a y n i ś c i  d r u k a r s c y  
Również ma*n»nowy peraonal pomocnlcay, który 
praea dwa tygodnie nie pracował, p o w r ó c i ł  
w c a o r a j  do p r a c y  n a  d a w n y c h  w a r n i 
k a c h .  Peraonal pomocnlcay ltcsy blisko 300 osób.

Delegaci robotników pracdatawlll ae awej strony 
na woaorajssem agromadaenln wniosek, aby daiaiaj 
do pracy powrócić. Zwłaascsa delegat wledeńakl, 
p. R e I f ■ tt 11 e r, domagał się uchwalenia tego 
wnloakn, w praeeiwnyn razie 14.000 robotników 
drrkarmanych w całej Anatryl taraiiłouy alf ma 
to, że a dniem dalalejiaym byliby poabawleni een- 
nlka normalnego. Dyikaayn była bardao bnraliwą, 
wielo domagało się, aby dalej strejkować. Ontate- 
canie ncLwalono więkicośctą głosów p o w r ó c i ć  
d a i a i a j  do p r a o y ,  co a i ę  t e ż  a t a ł  o. Ca l - .  
• i e j a a e  p o r a n n e  d a l e n n i k l  w y a a ł y .

Raut. prasy, który aię odbył w sobotę w Fllhmr- 
onll, ayakał olbrayain powodseale 1 eprowadaił tłu- 
y poblleanoścl. Kulminacyjuyso punki e*  raniu był 

śpiew p, Aleks. R a n d r o w a k i e g o .  Odśpiewał on 
•w y* p raeśhesiya, aawsae pełny* metallcsatgo 
dźwięku I ogromnej alły głosem pleśń T. Wyazgl 
do »łów Konopnickiej ^Ty, coś walcaył dla ldeł", 
pleśń poświęconą sobie praea kompoaytora Poważna 

eiodya pleśni p. Wydżgl w interpretao;, 1 p. Baa- 
drowtklego podobała aię nieamiernie, to też aaaa 
śpiewak mnalai ją aa naleganie roientnayaamuwa 
nej pnblicinoacl powtorayć. Nlemnlejaie powodsenle 
osiągnęła p. Knrolewics Waydowa, która odśpiewała 
kilka pieśni. Akompaniował artysto* p. Neuhauaer 
Po dłcżsse] panale naatąulła „Lekcja deklamacyl", 
pyaany dyaiog Gawalewiwa; wykonawey pp. K. Be 
daaraewtka i Nowacki nbawlli swym humorem całe 
andytorynm Na sakońcarnle w»g»<-*ił p, Lckajsicr 
satyrę hr. Staraenakiego p. t. „Dyabeł w Gslicyl

Prawo publiczności. „W le-er Z tg“ donosi: Ml- 
ntstei oświaty nadał prawo pnbllecnośel 4-kIasowaj 
»«ko'e Indowej dla dslewcsąt SS. Notre D a*e we 
Lwowie.

Ogólny wlec urzędników kolejowyoh odbędsie
aię we Lwowie, nie jak popraednlo sapowladano 1 
kwiemla, leca dopiero 8 kwietnia.

Tysięczny koó W sobotę padł w nosal Niej
akiej pod topore* rseśnlków tyaięcinj koń, jakiego 
od 16 listopada r. a. aablto w lwowskiej rs»tfni 
w celach wyręba mięsa.

Repertoar teatru lwowskiego.
We środę: „Toaoa*
We os war tek. .Aida".

Rewolucya w Rosy i.
Nadzieja, że rząd nie będzie miał odwagi wy

konać wyroku śmierci, wydanego na poruczni
ka S c h m i d t a  zawiodła. Jak  donosi peterd- 
bnrska ageneya telegraficzna, S c h m i d t  i j e 
go t r z e j  t o w a r z y s z e  r o z s  t r z e  I a n  i zo
s t a l i  w O c z a k o w i e .  Fakt ten może wywo
łać Dową rewoltę marynarki wojennej, wśród 
której, jak donoszą do gazet angielskich, już 
od dłuższego c^asn znów silne pannje wrzBnie.

Tymczasem akcya wyborcza do Damy napo
tyka na coraz nowe przeszkody a nawet na o- 
twarty opór. Robotnicy z Petersburga wzbra
niają się wybierać swoich wyborcow. W Kró
lestwie zaś przychodzi na zgromadzeniach wy
borczych do krwawych starć. O zajściach ta
kich w Ł o d z i  podajemy bliższe szczegóły w 
dzisiejszej kronice.

(Telegr. „N. Reformy * t  2 0  m aroa)

.Ruś" o stosunkach warszawskich.
Petersburg. „Rnń" w telegramie z W a r s z a- 

w y  uważa zawieszenie „Prmcy Pohkiej" za śro
dek , wymierzony przeciw a g i t a c y i  n a r o 
d o w c ó w  przy nadchodzących wyborach. Roz
kaz zawieszenia nie był całkiem umotywowany, 
a drukarnię dziennika natychmiasr w nocy za
pieczętowano. W  Warszawie w z m o c n i o n o  
r e p r e s y ę  mimo osłabionej działalności rewo
lucjonistów. Na dworcach kolejowych żandar- 
merya żąda od przyjeżdżających okazania pa
szportów i aresztuje tych, co ich nie posiadają.

*A *
Nowa rewolucya.

Londyn. Do „Standardu” donoszą z Peters- 
uarga. że rząd przygotowuje t lę  do walki z no
w ą rew olu cyą . k t ó r e j  w y b u c h u  s p o 
d z i e w a  s i ę  n a  p e w n o .  W czarnomorskich 
portach buntuje się  marynarka wojenna. I  ta m  
z a n o s i  s i ę  n a  rewoltę, groźniejszą jeszcze, 
niż była p o p r z e d n i a .

Wybory do Dumy. ,
Petersburg. Wczoiajsze wybory wyborców ro

botników miały przebieg dla wyborów do Damy 
oardzo niekorzystny We wszystkicli kala h 
wyborczych r o b o t n i c y  b o j k o t o w a l i  wy
b o r y  do Da my .

Moskwa Na pięcia zjazdach wyborczych w 
powieciemoskiewsk.m p r z e p a d l i  z u p e ł n i e  
kundydci partyi Konstytncyjno-demokratycznej; 
na wyborców powołano członków s t r o n 
n i c t w  u m i a r k o w a n y c h  i p r a w i c y .  — 
Tylko w jednej mieiscowości wybrano killru 
konstytucyjnym demokratów, a między nimi 
wybitnego działacza Mnroncewa.

Sebastopcl. Kandydat stronnictwa demokra- 
♦ rczno-konstytucyjnego do Dnmy, S i p i a g i n , 
został siąd wydalony.

rai
Liga uświaty.

Petersburo Na żebranin 6000 założycieli 
„Ligi oświaty narodowej" wśród mnóstwa te
legramów odczytał Karajew t e l e g r a m  z P o l- 
s k '  z 40 podpisami. — Zebranie zostało z a  
m k n i ę t e  przez policy ę z powodn wniesionej 
przez Związek równouprawnieniu kobiet w nie 
właściwej porze (zawcześnie) rezolucyi przeciw 
karze śmierci

Petersburg. W sali zgromadzenia szlache
ckiego odbyło się zgromadzenie organizacyjne 
Ligi wykształcenia pod przewodnictwem profe
sora Kirpiczewa. Mowy wygłaszali profesorowie 
Kariejew i Kowalew skij. Referował Falbork. 
Nowikow zaproponował rezulucyę co do znie
sienia kary Śmierci. Zgromadzeni przyjęli wnio
sek oklaskami i okrzykrmi: „Precz z kara 
śmierci!" — Na żądan-e policyi prezes zamknął 
posiedzenie. K i l k a  o s ó b  u w i ę z i o n o ,  y. tej 
liczbie Nowikowa,

Przeciw Polaknm i żydom
Ekaterynosiaw. Ogłoszono następnjące oznaj

mienie genei ał gubernatora: „Z powodn wyra
żonych przedemną przez przedstawicieli P o l a 
k ó w  i ż y d ó w  obaw o ich życie i mienie, 
oświadczam, że najmniejsze nsiłcwanie targnię
cia się na życie i mienie osób jakiejkolwiek 
religii i narodowości będzie stłumione siłą oręża 
bez żadnego pobłażania". Wspomniane depnta- 
cya P o l a k ó w  i ż y d ó w  udała się do generał- 
gubernatora na podstawie tego, iż cenzor Pa- 
skal dozwolił wydrukować i rozprzestrzeniać 
broszury „czarnej sotni", wzywające do tępienia 
żydów i Poiakow. Mimo ogłoszen'a gubernatora 
broszmy te rozdawane są publicznie.

Stosunki w armii mandżurskiej.
Frankfurt Do „Frankfurter Zeitung" dono

szą z Petersburga: Przybył tn pewien wyższy 
oficer z a r m i i  m a n d ż n r s a i e j ,  który opo
wiada o k r o p n e  s z c z e g ó ł y  o wypadkach i 
stosunkach w tej armii. Był on w W ł a d y w o- 
s t o k  a podczas rewolty załogi tamtejszej. Zbun
towani żołnierze zaprowadzili go na pole za 
miasto i dali do niego kilka strzałów. Gdy ra
niony knlą padł, sądzili, że nie żyje i odeszli 
Gndem Drawie nniknąwszy śmierci, zmuszony 
był ukrywać się przed buntowniKami. Oficer 
ten twierdzi, że n a j j a s k r a w s z e  o p i s y  
w a r m i i  s z y a t y c k i e j  n i e  d a j ą  n a l e 
ż y t e g o  ODr a z n  t e g o ,  co d z i a ł o  s i ę  
w r z e c z y w i s t o ś c i .  Armia ta była przez 
trzy miesiące zupełnie o d ch t od Ro>v|. Wie
rzono więc wszystkim pogłoskom, jakie stam
tąd nadchodziły, a które donosiły, że r z ą d  
c a r s k i  j e s t  o b a l o n y ,  że r o d z i n a  c a r 
s k a  u c i e k ł a  z a  g r a n i c ę ,  a w P e t e r s -  
b n r g n  o g ł o s z o n o  r e p n D l i k ę  z w. ks.  
M i c h a ł e m  n a  c z e l e .  Ta niepewność wywo- 
łałr zupełny rozstrój,. Hen, Ł k i i £ w ic  z przy
właszczył solne także naiwyzszą władzę cywil 
ną, lecz inni generałowie n ie  c h c i e l i  s i n  
c b a ć  j e g o  r o z k a z ó w .  Rewolncycniści n 
tworzyli trzy pańatw t eyberyjekle, na czele 
jednego z nich stanął gen. C h o l s z c z e n i -  
k o w;  W ł a d y w o s t o k  m i a ł  b y ć  w y d a 
n y  J a p o n i i .  Pomiędzy puszczególnemi oddzia
łami wojsk przychodziło do krwawych sta>£ I 
bitsw. Tymczasem intendantur# dopuszczała się 
n a j o k r o p n i e j s z y c h  m a l w e r s a c y j  i 
k r a d z i e ż y .  Urzędnicy intendantury przegry
wali po lOO.uOO rnbli w j e d n ę  noc.  Ceny 
żywności wzrosiy do bajecznej wysoKOŚci. Z& 
szklankę kawy płacono dwa i pół rubla. Dobry 
obiad kosztował 60 rubli. W jednej miejscowo- 
sc’ miano wybudować 30 baraućw dla chorych, 
tymczasem wybudowano tylko t r z y ,  Gdy pó
źniej przybył wyższy urzędnik, celem kontroli, 
oświadczono ma, że 27 baraków trzeba było 
spalić z powodn cnorób zaraźliwych. Cała ai 
mia jest do głębi zrewoltowana i s k ł o n n a  
do r e w o l n c y i .

Kuropatkin,
Berlin Z Petersburga donoszą: K n r o p a t -  

k i n ,  który znajduje aię w podróży pomorskiej 
z Manażuryi. otrzjmał od cara depeszę, a b y  
t e r a z  n i e  p r z y b y w a ł  do P e t e r s b n r g a .  
Knropatkin uda się tedy do dóbr swojej matki 
w gnbernii pskowskiej.

Rosyjski rezydent w Watykanie.
Petertburg. (Pet. Ag. tel.). kadca amDasady 

rzr amoasadzie .'OSTiskiei w Londvme Sa-

w>e l k i  d z i e n n i k  dla obrony i n t e r e s ó w  
n a r o d ó w  n i e - m a d z i a r s k i c b  i wydać 
publiczny m a n i f e s t ,  który portp iszą Rnmun 
Michał* jako przewodniczący, i Słowak Hocza, 
jako sekretarz,

Konferencya w Algeciras.
Wiedeń. „Fremden Blatt" donosi i Berlin*. 

Porozumienie w sprawie marokańskiej można 
uważać prawie za pewne

Strejk wń Francyi,
Lena Górnicy, należący do związku górni

ków, odbyli wczoraj po połndnin zgromadzenie, 
zaraz przy wyborze biura przyszło do g w a ł 
t o w n y c h  s c e n  Wskutek wmięszania *ię 
zastępców rządu nastąpił spokój. Podnoszono, 
te należy w y t r w a ć  w s t r e j k u ,  gdyż chwi
la jest korzystną, albowiem towarzystwa nie 
mają zapasów wę^la. Strejk może przybrać ce
chę międzynarodową, gdyż górr.icv belgijscy 
chcą również postawić pewne żądania, a górni
cy amerykańscy zamierzają zerwać rwe umowy 
z towarzystwami kopalnianemi. Przyjęto w koń
cu rezolucję na rzecz 8-godzinnego dnia pracy 
Zgromadzeni rozeszli się w spukojn.

Bójka pcselska
Rzym W cuioa^ach parlamentu przyszło 

wczoraj do skandalicznej bójki między fejcylij- 
skim posłem F  u 1 c z i m a posłem z Messy ny, 
b. podsekretarzem stanu w ministerstwie han
dlu, A r r  i g o. Poszło o proces wyborczy, w któ
rym Fulczi zarzucił Arridze korupcję

B u r z a .
Salcburg. Wczoraj po południu szaiała tutaj 

nadzwyczaj silna burza, która trwała kilka go
dzin Wiele budynków ucierpiało, W nocy na
stąpiła z a m i e ć  ś n i e ż n a ,  która srozyła się 
jeszcze rano. Z wiosek okolicznych i gór dono
szą również o silnych śnieżycach.

według aatnowszyob krojów paryskich 
1 "& naselSK oh o  ji ols ca nowo ctwuraooa

paryska pracownia gorsetów

1

z dnia 2 0  marui 

Absolutyzm n& Węgrzech.
Budapeszt. Dziś przed południem odbyła się 

Raaa mimsteryalna, poczem około godziny 2 po 
południu F e j  e rv  a r y  wyjechał do Wiednia, 
gdzie jntro będzie na anayency’ n cesarza.

Budaseszt Z rozmaitych ennncyacyj barona 
Fejervaregu i innych organów rządowych wy
nika, że rząd rzeczywiście nie mvśli zwołać 
Sejmn rycnlej, dopóki w kraju nie nastąpi zu
pełne uspokojenie umysłów Wobec tego głó
wny organ stronnictwa socyalno-demokratycz- 
nego oświadcza, że btronnetwo to r o z p o 
c z n i e  w a l a ę  p r z e c i w k o  r z ą d o w i ,  prze
konało się bowiem, że nie ma on zau^aru za
prowadzić powszechnego prawa głosowania. — 
F e j e r v a r y  pod tym względem nie jest lep
szy od A n d r  a s 8 e g o.

Przeciw Madziarom.
Budapeezt. Rumuńscy, słowaccy i serbscy po

słowie konferowali przez kilka ostatnich dni, 
omawiali wspólny program, określający stano
wisko polityczne Indów nie madziarskich na 
Węgrzech. Uchwalono zaeużyć w Bndapeszc e

„Felicya"

Z Rady państwa.
Wiedeń. Na dzisieirzem posiedzeniu IzDy po

słów prezrdent hr. Vetter odczytuje pismo am
basadora francuskiego, który imieniem swego 
rządu dziękuje za kondolencyę, jaka Izba zło
żyła z powodu katastrofy w Courrieres.

S t r a u c h e r  interpeluje kierownika minister
stwa handlu w sprawie telefonu W i e d e ń  — 
C z e r n i o w c e .

D a n i e l a k  nterpelnje z powodn naruszenia 
przepisów międzynarodowego Związku poczto
wego p -̂zez rząd pruski.

Reforma wyborcze.
Przystąpiono do daiszych rozpraw nad proje

ktem rządu o zmianie ordynacji wyborczej.
S z n s t e r s i c z  oświadcza, że nie chce na 

wet zastanawiać się naa tern, czy między o- 
świadi zeniami prezydenta ministrów Gantscha 
z 6 października i 28 listopada 1905 r. istnieje 
sprzeczność. Gdyby zresztą nawet taka sprze
czność istniała, nie można ministrowi z tego 
czynić zarzutu, przeciwnie uznać należy jego 
zdolności, jako męża stann. Zachowanie się 
przeciwników reformy wyborczej dowodzi zre
sztą k o n i e c z n o ś c i  tej reformy, bo żaden 
z nieb me śmiał wystąpić z onroną obecnej or
dynacji wyborczej. Mówca rozbici", szczegółowo 
przedłużenie rządowe i oświadcza, że ono nie 
daje równego prawa głosowania pod względem 
narodowyn i stwarza nowe przywileje, co pod 
żadnym warunkiem tolerowanem być nie może 
Gdyby się na to zgodzono, aby rozdział man 
datów nastąpił nie wedle Krajów, ale wedle li
czby ludności, połuamowi Słowianie się na te 
zgodzą, mimo że uzyskaliby w takim razie 
mniej mandatów, ale znaleźliby kompensatę w 
osłabienia przeciwmKa narodowego i wzmocnie
niu innych słowiańskich nurodów. Postulat o 
z w i ę k s z e n i e  l i c z b y  m a n d a t ó w  d l a  
G a l i c j i  będą południowi Słowianie p o p i e 
r a l i .  Mówca zajmuje się następnie żalami Wło
chów i oświadcza, że Słowieńcy są gotowi do 
kompromisu, jeżeli tylko Włosi nie postawią 
niemożliwych do przyjęcia warunków.

Pos S c h a l k  oświadcza, że mimo ił Wszech- 
memcy po ogólnem prawie wyborczem spudzie- 
wają się pomnożenia mandatów, muszą to przed
łożenie b e z w a r u n k o w o  z w a l c z a ć  ze 
względów narodowych.

Pos. R o m a ń c z u k  złożył imieniem klnbn 
ruskiego oświadczenie, równobrzmiąco z uchwa
łą klnbn rusk.ego poczem prosił Koło polskie, 
które nię jest zastępstwem caiegc krajn, ani 
też całego narodn polsk:ego, aby nie przyspa
rzało sobie troski, any Rusinom dano możliwie 
najwięcej mandatów, — tej troski, którą Keło 
polskie w roku 1897 tak źle zadokumentowało 
Tzbę prosi mówca, aby to, co Koło polskie mó
wi. zapiania na jego rachunek.

Godz na 3 po południu. Zabiera głos por 
S k a l a .

Wybory do komisyl.
Wiedeń. Dziś w południe odbyła się pod 

przewodnictwem prezydenta Izby. Veuera, Kon- 
ferenera przywódców kiubów, celem przyzna
nia mandatów do komisji posłom „dzikim" 
Prezydent proponował, ażeby przyznano im 
trzy mandaty. Ponieważ „dzicy" nie zadowa
lają Bie lą liczbą, me powzięto na razie ża
dnej uchwały, lecz polecono prezydentowi, 
ażeby załatwił tę sprawę w d r o d z e  r o 
k o w a ń  p r y w a t n y c h

Pośrednictwo namiestnika Galicyi.
Wleaeń. Bawiący w W iednia namiesinih Ga

licyi hr. Andrzej Potocki konferuje z prezy
dentem ministrów c o d o  m a n d a t ó w  g a l i 
c y j s k i c h -  Namiestnik pośredniczy równocze
śnie między Gautschem a prezydynm Koła pol
skiego, które — jak wiadomo — z e r w a ł o  
z G a u t s c h e m  s t o s u n k i  i bezpośrednio z 
rządem w ostatnich czasacn się nie komuniko
wało.

Wiedeń Namiestnik Galicji br. Potocki ba
wi w Wiedniu i ustawicznie jeszcze Konferuje 
z prezydentem gabinetu i ministrem spraw we
wnętrznych w sprawie pomnożenia liczby man
datów dla Galicyi. Słychać, że  r z ą d  z a m i e 
r z a  p r z y z n a ć  G a l ; c y i  96 m a n d a t ó w .  
Koło aważa jednakże liczbę tę za zbyt małą 
W kołach demokratycznych posłów polskich 
p a n n j e  w i e l k i e  n i e i ad o wo  l e n  i e z te
go powodu, że prezydyum Koła i komisja par
lamentarną n i e  p r o w a d z ą  r o k o w a ń  z r z ą 
d em  b e z p o ś r e d n i o ,  lecz z a  p o ś r e d n i c 

t w e m  n a m i e s t n i k a  Jeden z postów de- 
m oK ratycznych  zazn aczy ł, że w obec te g o  s łu 
szność m a ją  ci, k tó rz y  tw ie rd z ą , i ż  p o s ł ó w  
g a l i c y j s k i c h  m i a n u j e  n a m i e s t n i k .

Komunikat klubu ruskiego.
Wiedeń Klub posłów ruskich odbył dziś pc 

siedzenie i wvdał oDszsrny komunikat, poświę
cony reformie wyborczej.

W komunikacie tym stwierdza klub rnski, 
że rządowy projekt reformy wyborczej j e s t  
w i d o c z n i e  s t r o n n i c z y m  n a  k o r z y ś ć  
P o l a k ó w  W okręgach miejskich wypada 
1 mandat na 36.000 mieszkańców, a z wiejskich 
w sztuczny sposób Polakom dostał? się okręgi 
w Których jeden mandat wypada na €5.000. 
podczas gdy w okręgach ruskich jeden mandat 
wypada na 111.000 mieszkańców. Knsiri mu
szą stano*czo domagać się p o m n o ż e n i a  
l i c z b y  m a n d a t ó w  d l a  G a l i c j i ,  w przy 
poszczenia atoli, ż e  n o w e  m a n d a t y  p r z e 
z n a c z o n e  b ę d ą  d l a  R u s i n ó w

Komunikat oświadcza się dalej przeciw niektó
rym nowym postanowieniom, dotyczącym skła
dania knmiisyj wyborczych i przeciw stanowi
sku komisarza wyborczego w komisji, przeciw 
sposobowi głosowania i projektowi skrntyninm, 
co wszystko otwiera na oścież drzwi dla naj
większych szwindlów wyborczych i ważność 
całej relormy czynJ bardzo “ uzoryczną. Komi
tet posłów ruskich żąda dalej ustanowienia try
bunału wyborczego i zastrzega się p r z b c i w  
ł ą c r e n i n  r e f o r m y w y b o r c z e j  z e s p r a -  
r *  r o z s z e r z a n i a  autonomii krajowej, 
względnie wyodrębnienia Galicyi „Junctim" to 
stanowiłoby wydanie ruskiego ludu na łaskę 
i niełaskę Polaków.

Punkty te stanowić uędą wytyczną w mobie 
p, R o m a ń c z u k a  jako prezes klnbn ruskiego 
w Izbie wygłosi

Odpowiedział: y reaaK to r i wydawca-
Michał Konopiński.

S A  U C l l Ł l  NJEL
(A rtykuł] w tym  dziale nie poohoozą od 

red ak c ji)

NESTLE
M Ą C Z K A  D Z IE C I Ę C A

d l e
niemowląt rekonwalescentów, 

cierpiących na żołądek
Z a w ie ra  n a j .e p s z e  m ieK o górskie.

ta jP lfiip a c y o  OZIECI #srmo otr?yjTBć możne otl KCMf
Wiedeń I.. Biberatrasse

Dr Kazimierz Majewski
docent okulistyki, przyjmuje, jak dawniej ul.

Szczepańska, 1 .11, od 3 do 5 po południu.

Ocnrona rooziny. Wiele mówiąc słowa, któ
rych powinien przestrzegać każdy ojciec. Zaró
wno dzieci, jak i rodzice, są narażeni na liczne 
za&łabnienia, dlatego należy i awBze mieć w ze 
pasie środek cncrobom zapooiegający. Za ta 
uchodzi wszędzie Fellera wyciąg roślinny 
znakiem „Elsa-Fluid". który wybornie skntk 
w wielu dolegliwościach. 12 małych flasze- 1 
6 dużych wysyłi. za 5 £  wjcabia^ący E. 
Feller w Stubicy, Elsaplatz nr 51 (Kroacj

Akoy* biaIU>)!ski*si i  atpACkiegr Towuc^siwu 
-ago 6f 4'—• OUlgacj W|gie»ski- lndnusłaścyjne

ftieisi SC Maroa
Akcyt - u . i j . j t a , .  Zanit&n Wredji-weŁi 969 50 

isoy# wsgiwiikisgfj Zuriaac kiedj roweg: 790 —. Akoy« 
‘ ng]'Ho]ńf B17-— Akcy; u one«n‘ .  c6s —. Aid/*
L“ Banka 44 —. Aaoye tm kTenlnr .69 -  ..Jtcfi 
ńodsseceóJi i wm— Akeyi h jioy jftie  'ssnks 6ipcw 
ł»ta|o  564 60 Ak®?" kaie* faństw wych 678-75 Akort 
icolai fcłańalow*] i9*’9b tej* ko. il llM lnal 445-—. 
j.key* lei fóht »690 (-  -). Akoyn kolei o«esnkiw4&
kie 581 — aaeyr 6*0 —. Akcye M. iicyl

586*76 ikcye PTaskieg.! Tj *»u »h « i seiwuego 966C —. 
Akryl Taktyki Hro ,%if>oi -  nkdyn wnęka i tytoni. .. * 
988
■aftj«9g0 .
*•2” Kenta majowa 99 46. x ant> kotonowa w tę aeka 

*9*65 Renśa kotonowe. Węgietaka 94 _5 Re L 
I’owar*y*twB krłdjTwwe«w lioaskiejio 98*60. 4*;, I Jt-j 
Fanka M|cteo*n*P' *8*66 4'/,*/, isty Ranka olfe.ir*
U te (K 80. 54/» Liaty Baakn biąoteosneg 11176 

4‘ , Litt* Fanka klejowego 96*10. «',,*/( List; Bank? 
ttajowegc 101*55 * acacnaice ouligacye Bankr kn
;o«eSt< . *•;, gai yjttr obligacy, ytofintoyjat
99*61 4'/, galicyjska fołyi tka krajowa s 189? i 99*80 

fośToska (siatki Lwowa #8*06. Loar tarookie 169*60. 
tettki 117*68 RaW* K I  -  

'takie: stały 19*40 do i9*6i (90 ].* do 90 96). Splryta. 
silny 87*40 dć 87*60. Netta mrcmlenirna 

Lapuaobieulc Z powoda braka podniety na aagranl 
□*nt giełdy i Algebra bet ochoty

Cennik izby nandiowe) i  przeKyetowei 
w  Krakowie 

a 99 marca goai 1 w pałndnie).
I, Wa fiy. płaci aądajg

Robie papletowe ‘161 — 969 —
ICatkl demleckie 117 99 117 60
Franki papierr *   96 60 96 —
Dwndsleitofrank^wkl w słoo>e 19 10 18 16

II. Uaty aaaiawst.
4•/, lis ty  xailaw.>« prair Banki’ hlpou l i i  — 119 —
Bi,'I, J t» y  si sti wne Bankr hipot . 100 Sb 10] 26
4•/. .  „ „ , . . 9b 6t’ «» 60
4 l i sty easir wne Banka krajowego 101 60 106 5; 
4•/. .  , 98 -  99 80
6*/, listy  sast gai. Tpw, kred. sieia. meok. 99 60 -------
4V. „ . . .  kl-Utn »» 6 0 --------
4V, 66-letn 98 EO 99 60

III. Obligaoys .l psś>azki. 
t*/, (iandyjskie oMlga-.ye propinaoyjne *8 95 100 96
4•/, F i* lak, irt i  r. 1893 . . 98 7b 9‘ .'5
Bi, krotka miana L w ow a  97 60 96 60
Bl,*l, , ■ laata iwowa . . .  ICO BU 101 80
5*/. ObUgaeye komunalne Banan sraj. .  — —
b i ,h, . . . . .  m  -  iOi -
BI, „ kolejowe   98 60 99 60

IV. L s « y
Losy$ialMti Krakowa m — 97 —

V. Aa t ya .
Akoye Banka hlpoteosneg-i we Iwowie 570 — 580 —

. Gal dl. b p a K r a k -------------------
, LarOw-Osernlowoe u r  689 — 664 —

VI. Pakiiozss zapisy « a |
4‘/t.*/. wmpólns renta pap........................  99 60 100 —

„ „ .rębnia . . . .  99 60 100 —
BI, renta koronowa aostryaok. . . .  99 70 100 M

w Krakowie, 

ulica FloryansKa L. 
(Hotel Drezdeński).

Wszelkie zsmoMlentA v  utkres gorseoiarsn 
vobodiące i* ykOLĄje się w riągn A godzin — 
Przyji we wsieUie reneraoye — Zleceni a 
s proannofi nukateosnla się odwrotną pocxt%.



Nr 6fi N O W A  R E F O R M A . ^rod* 2 ! M arca 1 9 0 6

Naturalna bilińska szczawa
w  10*000 ozęśoi w ody , 33*1951 oz. w ę g la n u  sodu. 38*7660 oz. w olnego i n a p ó l 
z w ią z a n e g o  k w a s u  w ęg lo w eg o , o d d a w n a  s ły n n y  z d ró j leo zęo y  d o leg liw o śc i ne
rek , pęcherza , zo łę d k a , gosoieo, n ie ż y t o sk rze li, b em oro idy , onk rzyoę , ohoroby

m oozow e i je lito w e .
D o s tać  m o żn a  w  k a ż d y m  p o rz ą d n ie jsz y m  ho to lu  i re s ta n ra o y l.

1X94 5 8

w y b itn a  re p re z e n ta n tk a  a lk a iio z n y o b  z d ro jó w  sodow ych  

J a k o  d y e ty o z n y  n a p ó j s to ło w y  n iez ró w n an y , p rz y sp ie sz a  tra w ie n ie  n ie  w yw o
łu ją c  p r z j  k re g o  w zdęoia , j a k  to  b y w a  p rz y  w o d a o ł sto łow yoh , sz tu o zn ie  k w a se m  

w ęg lo w y m  przesyoonyoh . 

S k ła d y  w  h a n d la c h  w od m in e ra ln y o h . ta k ż e  w  a p te k a o h  i d ro g u ery a o h .

D y r e k c j a  i d r o j n  & i l i n  ( U  s o c h y ) .  z - - ~ =

P n m p h m  ie s t ■ł , o d -  »■«**>» um iejąca po 
rULliulllld niem iecka, do pomocT - hneści- 
jaflskim handlu galas*’ irvjnym, do półdzfennegc 
■•jęcia. Zgłoszenia; Ul. Grodzka 34 1347

Do sp rz e d a n ia
Mabla impire [antyki], konttla, blarko maakle 
•aniniaw*, .'"ywalela marmurowa, kamJelaor, 

2 łóżka nlkiowan» białe te spręzynowemi mi 
teraiami. 3 pedetzki materaeew utosłennych, 
lampa w ztołowago. naozynla kaananna, wózek 
dziecięcy na gumach wanienka blaaiana i sza- 
fa aa abranła. Ul. Woiika 86, I p., na prawo, 

od 3—d. 18^4 1 2

Ztóycl akwizylorow
na prowincje za stałą pensją i prn- 
riiyą, oraz u y i u a t a  h t a d l o w c a
za s ia łą  p łacą  potrzeba zaraz. K a u c ja  
w ym agana —  Z głoszenia pod 1 8 G 7  
przyimuje Administr „N. R eform y". 

1337 i a

Różne meble do sprzedania.
Wlademoió- Zwierzyniecka Nr 84, I piętro, 

front, na lewo 1348 1 3

P A L A R N I A  K A W Y

ł t u m m  a a r

pełen wąialowj
i hurtownie

wyborowe gaiunbS

Basy palone-
. « a /|\ U

. .  t  najnowszym
v  lt 7  J  ł "* i,BP8ZSm spo-

* »obem za pomocą

K * * « Ó W  P‘ CenaC!i
najniższych.

1*1. JAW O RN ICK I.
1086 16 o

Piacs M o f t e  w Ciantj Wsi
pod Krakowem, pod 18 domów Inb wiL 
mająca 3000 sążni □ ,  do iprzećanla 
razem lub osobno po 8 złr. za nąień. 
Wiadomość n Sławińskiego w Krakowie, 
oL Sobi kiego 1. 5, n r te r .  1179 4 6

Syn obywatela z Królestwa, liczący 
lat 23, je  średniem wykształceniem, 
posiadający świadectwo górnicze, 
poniekąd obznnjomiony z gospodar

stwem, poszukuje praktyki rolniczej.
Zgł >az3n;a przyjmuje Administracja 

„N. Reformy" pod 1255. 1S55 6 «

Potrzebna zaraz
osoba starsza do dziecka, oraz do 
pomocy przy gospodarstwie doiro- 
wem, zad w godzinach popołudnio
wych do naozoru w sklepie. 

Zgłoszenia: nos i 10
H. V puste- restante Kraków, 

sa okazaniem kwitu inseratowego.
D O G e G G G O G O e O O O

H ala  R ybna
v  Krikowla nu ■•Cym tcync.

poleca nu bieżący tydzień z najświeższego 
*r»n»port,n i wyżyła ita ru  j* opaku runę n» 

arowincyę pocztą lab koleją u  uliorck,
Byby m o n k le  J ę k i

• kij. 
- l o  
—■65 
— 16 
- •6 0  
— «ft 

1-10 
—•90 
—•44

1 80 
—-«0 

1 —

3S0 
9 — 
1-50 
360

Łapacze drobne [Sobellfiłohe] . łr  
„ wielkie „ . . . „

-feb'lony i I ątłnzze ‘Lengfizohe] . „
Łososie morskie [Seelachn
!>itrąwi m e n k ie ...................................„
uzorc w *  [Boths ingen] miast Soli. ,
Tąóerki do zmazenl* . . . . .  „

Sztoki»« n o ty  36 ot., jaż moocony „
K jk j n r t u *  Jak i

Karpie żywe toczone . .................
Saezupmkl świeżo u m n  t u i  . . . „
Sonda m  « . . .  
jLoaoiir wielkie sztoki dzielone złr

SC60, oałe . .........................
Łueuzloptrągi 9—3 kg. izt . . . „
HhrjM świeża r-oayjaka dzielone . „ 
Jeaiotrzyna i wir11 dzielona „

d y b y  w ęd zo n e  j a k :
Śledzie zwykłe, Loanziośledzie, Biklingi, Szpro

ty. Węgorzyki, Wyziaa Łozc mu rak i 
Laaeś feezjy rdzawy do kanapek 
Ntrągi icazet Sygl »>ayJakie 
liąga Blałoryba meyjłką wędzara.
BUlawkl roayjikie.
■ r a z e m  1 W a r r a a l i  ■ ryb wnajlioaaiej- 

azym wyborze i najtaniej, w pniakach, na 
iztnk. i na wagę. 

kawler artraoha^aki graboziamiity, jasny i 
aaii golony Jkg 36 ot., ptazceciki po dr. 

V60, ir60 5 -  i 10 —.
Kawer jesiotrowy, grnDozianuty, jasny, dkg 

18 ot., puszeczk po złr - -'85,1 *0 8 — i «• 
MajaoMy- Pasty angielsku 

Ssosegi ławy cennik myon marynat posyłam 
na żądania gratis i opłatme.

Knnoom. klasztorom. initytaoyum i men* 
won wojskowym adelelem opastn według m> 
doM  1888

Praktyczny i niezbędny w celu otrzymania silnego połysk n 
H U w U o l ł i  u podłóg i posadzek, jest

WOSK PODŁOGOWY
f~  Posadzki mm zapuszczane można wilgo

tną Ścierką zmywać. 9 R
ProapoKt darmo

Ołówny skład n firmy Jb C tłA jtW lL  jL p o ł
K r a b ó w ,  R y n e k  3 7 .  1340 i 3

|  porter angUisti oryginalny wytrawny { 
ŻytniówHa stara w szampaniach

poleca

A. HAW ELKAl
z. i k doitł wc. iwora

w  K r a k o w i e .  1280 2 5

l i O I H N H H M t O #
Obocme jest najstosowniesza pora usuwania

p i H G ó  T ar
opalenia i wszelkich innych nieczystości skórnych Najlepszych zaś

środków do tego dostarcza

„Salon kosmetyczny*1
K p a k ó n ,  B i s k u p i a  1 4 . 1133 4 6

Koncesyon. Instalator 
i Pokrywacz Dachów

KRAKÓW, Rynek Ł. 24
a— (vis-A-v.« Odwachu). =*=

Urządza Wodociągi, Dzwonki elektryczne, Telefozy, A o n d u to rj
przeciw Piornuom, po domach prywatnych, Hotelach, Łazienkach, Fs 
brykach tak w miejscu, jak na prowiccyi, po cenach przystępnych, 
ręcząc za każdą przez niego wykonaną rebotę.

Podejmuje się również reperacyi.
Pokrywa dachy cynkiem i miedzią.
Poleca wielki wybór wanien, kloaetów i wszelkich przyrządów 

kąpielowych włainego wyrobu. 1173 g 19

Cenniki ilustrowane i kosztorysy 
  na żądanie darmo. ~~

Musztarda z winogron Izabelli
p e r ła  p o ś ró d  w y r o b ó w  m u s z ta r d y ,

podnieca apetyt i przyspiesza trawienie Hoatać jej można w każdym handln 
korzennym i łakoci. Prawdziwa tylko 1247 3 10

% P ie r w M e j  W o ro o o o k ie j f a b r y k i  m u s z t a r d y  8 . R e in fe ld a .

O. I k . io i t a w o y  a s A w o n tg o

T T  Ą V  A p u d e r  a n ty s e p ty o z n y
|  1  X X  y  jM L  powagi iekarstie  polecany, jest cajle-

HAYA
p s z y m  p r o ia k io m  do  z a s y  p y  w a n in  d la  
n ie m o w lą t  i  d z łe o i. — Dr,"wdziwy tylko 
t marką „Opatrzność". Cena pudełka 70 hal.
l i iy d lo  h y g i e n i c z n e

jest najlej-szem mydłem do mycia dzieci. Spo
rządzone z materyałów najdelikatniejezych, 
odpowiada najwybredniejszym wymogom hy- 
hygfeny. Cena pudełka 70 halerzy, j 006 4 59

TTysl-- ■ p o d z l f k o w u ! — Out- r* się p rzed  n aś ia  low nio tw am l!
W każdej iptene i drogaeryi do nabycia! — Żąda i należy wyraźnie

„ H A T  A' p u d r u  a n ty to p ty o z n o g o  
„ H A Y A “ m y d ła  h y g io n ic z n e g o

8. HAT, aptekarz, c. i k. dostawca nadw.

Główny skład 
wysyłkowy

w e L w ow ie.

P r o s z ę  z a w s z e  ż ą d a ć  W y r o b u  k r a j o w e g o

Mato oszczędzających jędrnych mydeł
z „nosorożcem ” lnb „kozą” 1041 « 35

z Pierwsze] Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła
Szymona Munka na Żywcu 1. 4.

iZ a ła im ą  w raka IMS). Próbki i «w ilk i j in m .

Kamienica jednopiętrowa i dom par
terowy drewniany w Su

chej zaraz d o  s p r z e d  t tu l s .
Wiadomość: Ignacy 0 J a n k i e w i c z ,  

Sn cha. ij>99 v 8

Akad. prakt. Zakład handlowy 
Lipsk Kra.

12- wzgl. O mieuięczne karta w cela otiągaię- 
ols dojrsaiożol d > wyższego ko" iswoan. Ozob. 
karzą dla urzędników rozm. : ;iałów Protpekt 
za darmo przez zckretaryat, Tohannisplatz 5. 

1146 6 10

Poszukuję
od i lipoa lab wcześniej ■ . e t i k s n l a  obej 
mnjąoego: 6 pokoi, przedpokój, cnchnię, ła
zienkę i pokój dli sin: >y par*er ab I piętro, 

, bliikośol piani i ś ró d m le ż e la .
Z jłorunia: H. diojałowzka, Kraków Bato 

raj: U. 1937 3 3

Restauracja katolicka
przy ul Wielopole I. 12.

Abonament, na objady i kolacye, przy
rządzone n a  s p o s ó b  d o m o w y  po 

u » J n iż s z y « h  e e u a e h .
Bufet zaopatrzony w różne zimne 

przekąski; p iw o  z n a k o m i t o ,  zawsze 
świeże, wódki, likiery, wino i herbats.

1300 2 2

Rutynowany dyetaryusz
pisząc; szybko na trazzynaon: „SmU11 Premier* 

,!Bemlngtor*‘‘, z dohremi świadeotwaml po 
unknje posady „Longinns“ post. re it  Kęt] 

1317 3 3

|f | in |H nnm  dobrŁł *’« •'entnjący. w do- 
■ł u p i ę  U U III brym itanie. w lenia 25 do 
40.000 złr wraz z obciążeniem długo banku 
wego ógłozr >nia z podaniem wykazu dochod. 
i roicLodów X. W, 1. 91 poste . ostantc Krakbw 
i» okazaniem kwita lnierat. 1238 3 3

Główua wygram

6 0 0 .0 0 0  franków
j u ż  d n i a  3 1  m a r o a  1 9 0 6

Losy tureckie 400 franK.
G  o ią g n J  e n  w  r o k u  6

Najmniejsza wygr.ua 240 franków w złocie 
b«s żadnego potrącenia. 

Oryginalne loty gotówką pi R 153*50 
lnb na 83 raty miesięosue po K 5'3C 
= =  krłdy Im  zeataje wyaiągnlęty. =■=
Natrohmlaztowe wyłączne nrawo £ry po 
prze łania pierwzzej rzty Wykaz oiągnleń 

„Nsnai Witnei Mercui'* za derm \
K o n tu r w y m ian y

O t t o  b p l t z , W ^ s d s ń ,
1831 I., Sohrttenrlig Nr, 26 l 6

S E sIo żo n j w  r o u u  1 8 7 2

Zakład Rzeźbiarsko - Kamieniarski

Braci Trembeckich
p ru j  u l .  R a k o w i c k i e j  7.

Podejmuje się wszelkich robót, w ZŁjcres kamieniarstwa 
wchodzących, tak w mieiscu, ak i na prowincyi

oraz p ec t 1167 4 0

ogromny wybór gotowych pomników i grobowoów 
li&mllUnycb po cenacn bardzo niskich.

O u k ry  w  w ie lk im  w y b o rze  
Z lem nli i ł  W aroypanow e

poleca
nDAM PIASECKI

Dtiga 10, F la ry z t-t. 2, Httel DraiieiiU 
Kroków. 126 97 0

50o taniej 5- ? fr y iy w r ,0 40.1 II wij KrM ÓW , Ul. I i l w i l  a
L 91, poleoa karty abonamentiwA na golenia 
pc 1 zh., na golenie z Bieżaniem włosi i w p 
1 złr. 60 c l  Zakład prawdziwie higeidcznio 
;eyzta utrz] many. 966 23 0

Kipi; nijwany aparat lotogralrai
ręczny, składany (Klappjtamera) z do
brym objektywem na format 9x12 . 
Zgłoszeń’a listowne z dokładnym opi
sem i ceną dc Aóm. „N. R«foraiy11 pod 
„Apaiat fotograficzny”. iaau u a

Celem prowadzenia nader zyskownego Inte 
resn poszukuje elę 1835 3 8

SpAfnlczkl
w d o w y  lu b  ro z w ó d k i z kepnałej? 6ÓUO K.
W.edomości fechowe n;e potrzeone. Łeik. agł 
pod adrezen. Z. Z Z poste reit. K ra k ó w

1 lab 2
pokuje zupełnie umeblowane z <;»*«■ 
utrzymaniem od 1. kwietnia do n y u a -  
je c la .. Wiadomość w Biurz“ W. Gra

bowskiego. 1313 9 3

Potrzebny uczeń
do iaoryki wyrobów cnkiermczych J o -  
z e fa  l l e r n o a t e w s k t f g o  w  14r s -  
k o w l r .  Zamiejscowi mają pierwszeń

stwo. 1298 3 3

Do nader pewnego i lakratywnago 
przedsiębiorstwa (przyjemna praca) w 
pięknej miejscowości, posznkaję

Spolnika
z kapitałem 10— 15.000 K. Łatk. zgiotz. 
Karol P. poste rest. Kraków. iś«8 * a

Kraiowa fabryka lakierów

Lucyana Baranowskiego
w Krakowie.

Produkule: Lakiery podłogowe w sześciu odcieniach, brunoliny, 
sykatury, lakiery kopalowe, damarowe, asfaltowe, Emalie i farby 
pokostowe w róźnyeh kolorach na drzewo, kamień, mm- i żelazo 

jak również farby drukarskie.
Do nabycia w Krakowie w handlach: Heima i Bk», FY. Lenerta, 
R Drohneia, S. Szarsk.ego, (4. Decordego, M. Jawornickiego, 

M. Kreislerr i J. Sitka w Podgórni 
W Galicyi w handlach utrzymujących lakiery i farby. 
Poszę żądać wyrobu krajowego z moją firmą, który w zu

pełności odpowiada wyrobum niemieckim. jajp i jo

M aurycy  A U erhand
Kraków, ulloa Szczepańska 1. 2, oook gmachu starego teatru

RYBY
p^ees ns Post 1989 9 4

Świeże Sandacze rosyjskie i szczupaki
oraz rozmaite marvnaty, delikatesy, szproty, bi

klingi

masło deserowe i kuchenne dworskie.
W ysyłki na prowincyę n a t y c b m i n u t .

I Największy postęp teraźniejszości I
Ntazbądnym w pralni. jest rłynny Nlezbadnyui w kuohni.

pranlaA#in/os

•

w iszą  na ^ '
Prawdziwy tytka i tym zsaaiam aohranayml Prawdz wy tym s z tym zaaklem aołirsanym
Doztsc mołns w ikłsdsob spteozay«h i hsndlai b koloalslnyob, w sptaksob l bsndlsob mydł 

H u r to w n ia  n r z t i i j i  Ł . J ttn ło *  w W la A n lu , Ł , I S i k t r b u M  8 .
290 80 60

R +  ifll. desek jodłowych
i  o S s L u i r T y c h

szerokość' 12 i 14 cm., a grubości 
20, 26, 40  i 45 min POS7UKUJO 

się do Kupna za gotówkę. 
Lothringer Damiifbautischlerei, 

Ueckingen a. d. Mosel, vorm. Jacoo 
Schneider. 1243 6«

R a I n o d o r . J ó b  ra
Aromaiyczrie fdblaiU. Jo  mycia • do 

\qp ie li .  ndda i i j  wocU'* n a d e r  
p rzy jem ną i rrwc«+  ̂ woi. o d i w i e l a j ą  

f w yg-fadzdja 5 h ó r ę
< enas z. i'60 .

Wirob i gtowny  j ż f a d
A p t e k a  F b r . G r a l a w s k t + y o

w K r a k ó w e  
'n y a ł.z e y a . się o a ś lad o tunięltjf

186 48 60

F o i z u k ą j r  u lę  w miastach Gali
c ji zachodnie!

arrentów
dla rozpowszechnienia ogólnie znanago 
artykułu BDOżywczego.

Oferty wraz z poleceniami (referen
cjami) nadsyłać do M a u r y c e g o  V o r -  
z i m m e r t  w  K r a k o w i e .  1987 3 3

A propos!
Czy m uz Fsn(i) łnpież i ’zy wy
padają Fsnn(i) włosy? Jeżeli, to apro

buj Psn(i) błynnego w świeoie
ulubionego Bum u Bay

Bergmanna i Sp. w Dhozynle n. Ł. 
dawniej Bergminna 0 'y^ jslrego  
SbampoLug Bay iłnma tanin 2 gór
nicy) Przekona a!- J'»n(i) *zybko 
o nadzwyczajnyir akntko tej wody 

do rłoaów 
Dostać można we flaazLach po 9 K 
w Krakowie: apt. K.WIizi lewikfego. 
ul. Florysuaka. dróg. ima i Ski, 
Rynet gł., L„manŁ rbroonerr. plac 
Pz< zepal iki. Ma ar Kreiiiers, Grodz 
Wa, fryz. M. Figi* Rynek gł., J. No 
wara, Rynek gł-, Z. Lamentdorfa, 
K. Goldmanna, Grodzka. 1296 9 80

2 Drukami Litentckio} w Krakowie, ni, Jagiellouska 10 R ząd ca  d ru k a m i L  K . G ćra id


